
W NORWEGII

Ściganie zbrodni 
wojennych

n e ulega przedawnieniu
OSLO (PAP). Parlament 

norweski uchwalił rządowy 
projekt ustawy przewidują­
cy, że ściganie zbrodni wo­
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, za które grozi w 
Norwegii kara dożywotniego 
więzienia — nie ulega prze­
dawnieniu. Obowiązujący do 
tychczas termin — 8 maja 
1967 r. — jako ostateczny dla 
wszczęcia ścigania nie będzie 
stosowany.

-----•-----

Nowa flaga 
przed ONZ
NOWY JORK (PAP). — W 

piątek przed siedzibą ONZ 
W Nowym Jorku odbyła się 
uroczystość podniesienia fla­
gi Ludowej Republiki Po­
łudniowego Jemenu, która 
14 bm. przyjęta została do 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych.

Nieudana próba
zbrojnej rebelii w
ALGIER (PAP). Algierska 

agencja prasowa, APS opu­
blikowała w nocy z 15 na 
16 bm. informacje, z któ­
rych wynika, że w Algierii 
doszło ,do nieudanej próby 
zbrojnej rebelii.

Dotychczasowy szef sztabu ge­
neralnego pik Tahir Zbiri, któ­
ry od kilku miesięcy znajdował 
się w opozycji wobec aktualnej 
linii realizowanej przez władze, 
przeciągnął na swoją stronę do­
wódców dwóch lub trzech ba­
talionów czołgów, braci Haous- 
nia, będących jego bliskimi 
krewnymi oraz szeryfa Mah l). 
14 bm., w rejonie miasteczek 
El Afr Oun-Mouzaiaville, czyli 
ok. 100 km od Algierii, zostały 
zgrupowane czołgi. Kebelianei 
liczyli najprawdopodobniej, że 
w ich ślady pójdą inne od­
działy armii algierskiej.

Jednostki czołgów zostały za­
blokowane w rejonie El Af- 
Oun-Mouzaiaville, doszło do 
bratobójczych walk. Liczba ofiar 
nie jest znana. Mówi się jednak 
o co najmniej kilkudziesięciu 
zabitych i rannych. Wśród nich 
znajdują się również przedsta­
wiciele ludności cywilnej. Zbun 
towane oddziały zostały otoczo­
ne. Żaden oficjalny komunikat 
nie mówi o aresztowaniu płk. 
Zbiri, który jak się wydaje, 
przebywa nadal na wolności

Polityka i zadania wiadz
Ludowej :i Południowego Jemenu

W stolicy życie toczy się 
normalnie. Oficjalny dzien­
nik „El Mudżahid” wzywa 
do rozsądku i wskazuje, że 
zadaniem Algierczyków na 
obecnym etapie jest poko­
jowa praca zmierzająca do 
zbudowania nowego społe­
czeństwa zapewniającego 
równość i sprawiedliwość 
dla wszystkich obywateli.

Faszystowska junta prowadzi
rokowania z Konstantynem
ATENY, RZYM (PAP). — J króla i królowej wiszące na 

Wicepremier w rządzie jun | ścianach.
ty ateńskiej, gen. Patakos 
oświadczył w sobotę, że król 
Konstantyn może powrócić 
do Grecji. „Ustrój grecki nie 
uległ zmianie. Jest nim na­
dal monarchia konstytucyj­
na” — stwierdził generał, 
zwracając uwagę zgroma­
dzonych w jego gabinecie 
dziennikarzy, na portrety

Humanste“ o sesji NATO

jeszcze sprzeczności
nie byty tak ostre

W Rzymie tymczasem 
trwają rokowania między 
Konstantynem a ministrem 
spraw zagranicznych, Pipi- 
nelisem. W sobotę doszło 
do kolejnego spotkania mię­
dzy nimi. Do akcji media­
cyjnej włączył się też ak­
tywnie prymas Grecji, arcy­
biskup Geronimos, który 
w sobotę przyleciał do Rzy­
mu.
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MOSKWA (PAP). Ludowa 
Republika Południowego Je­
menu zdecydowanie potępia 
amerykańską agresję wWiet 
namie — oświadczył w roz­
mowie z korespondentem 
TASS minister spraw zagra 
nicznych tego państwa, Sejf 
Ad-Dali. Nasz kraj — do­
dał minister — występuje i 
będzie występować po stro­
nie bohaterskiego narodu 
wietnamskiego walczącego 
przeciwko imperialistycznej 
agresji.

Sejf Ad-Dali oświadczył ponad 
to, że Ludowa Republika Połud 
niowego Jemenu dąży do nor­
malizacji stosunków ze wszyst­
kimi krajami świata, a przede 
wszystkim z państwami socja­
listycznymi. Będziemy dążyć 
także do nawiązywania stosun­
ków dyplomatycznych z kraja­
mi zachodnimi pod warunkiem, 
te kraje te nie będą mieszać

Trwają naloty 
na Hanoi
r HANGI (PAP). Już trzeci 
<3zień z rzędu samoloty ame­
rykańskie dokonują nalotów 
na stolicę DRW. W sobotę ra 
no bombardowano północno- 
zachodnie okręgi miasta i 
wsie graniczące z jego przed 
mieściami.

16 bm. przybył z 2-dnio- 
wą prywatną wizytą do 
Polski gubernator stanu 
Michigan (USA) — George 
Romney.

W niedzielę,, w godzinach 
porannych G. Romney bę­
dzie zwiedzał Warszawę, 
po czym opuści Polskę uda 
jąc się w dalszą podróż do 
Moskwy.

się w wewnętrzne sprawy na­
szego państwa.

Brytyjczycy — podkreślił 
Sejf Ad-Dali — po wycofa­
niu się z Południowego Je­
menu zostawili kraj prawie 
bez szkół i szpitali, bez ka­
dry fachowców. Przed mło­
dą republiką postawiono tru 
dne zadanie rozwoju gospo­
darki, eksploatacji bogactw 
naturalnych, utworzenia sie­
ci instytucji oświatowych i 
lekarskich.

Znikająca wyspa
LONDYN (PAP). Tropikalna 

wyspa polinezyjska, która kilka 
lat temu zniknęła pod powierz­
chnią Oceanu Spokojnego ukaza 
la się niedawno ponownie w wy 
niku wybuchu wulkanu.

O „zmartwychwstaniu” wyspy 
leżącej niedaleko Tonga (Poline­
zja brytyjska) doniósł kapitan 
nowozelandzkiego statku „To- 
fua”. Peter Bennet. Według je­
go relacji, nowa wyspa ma dłu­
gość 800 metrów i wznosi się 
nad nowierzchnię wody na wy­
sokość 50 m. Znajduje się ona 
w odległości 300 km na północ,- .‘.™n£?ctn?Prd» 
ny wschód od Tonga. współistnienia

PARYŻ (PAP). Na łamach 
„Humanite” artykuł wstęp­
ny pióra Yvesa Moreau zo­
stał poświęcony omówieniu 
zakończenia w Brukseli se­
sji ministerialnej sojuszu 
atlantyckiego. Autor pisze:

„Nigdy jeszcze od chwili 
zawarcia paktu sprzeczności 
wewnętrzne między partne­
rami nie były tak ostre. 
Jeszcze nigdy tak wyraźnie 
nie wyszło na jaw kłamstwo 
propagandy, według której 
NATO miało być ugrupowa­
niem państw mających te 
same interesy, ożywionych 
tymi samymi ideałami.

W imię jakich wspólnych idea­
łów — pyta autor — Stany Zjed­
noczone nasilają swą agresję 
przeciw Wietnamowi? Jakie 
wspólne ideały przyświecają pul 
kownikom w Atenach, siejących 
terror w Grecji? Jaka wspólno­
ta interesów łączy francuskie, 
angielskie i amerykańskie mo­
nopole naftowe na Bliskim 
Wschodzie?

Komunikat przyjęty w Bruk­
seli nie cofnął się przed wyra­
żeniem uznania dla „rosnących 
wysiłków’’ rządu końskiego na 
rzecz „polepszenia stosunków 
z krajami Europy wschodniej i 
działania na rzecz odprężenia”.

Te słowa uznania — kon­
tynuuje Yves Moreau — do 
których, niestety, przyłączył 
się Couve de Murville, wy­
rażone pod adresem rządu 
chroniącego neohitlerbwcśw, 
podtrzymującego swe żąda­
nia terytorialne i atomowe, 
odrzucającego stale wszyst­
kie propozycje pokojowego 

wysuwane
Z Tonga udała się statkiem 

specjalna ekipa władz. Ustalono, 
że chodzi o wyspę, która w tym 
samym punkcie geograficznym 
istniała tutaj przed kilku laty.

przez NRD, sa co najmniej* 
niewczesne. 2iaden zabieg 
kosmetyczny nie może unięk 
szyć oblicza NATO, które-

Po dewaluacji funta

„Gorączka złota“ w Paryżu
PARYŻ (PAP). Gorączka 

złota, jaką można obserwo­
wać w Paryżu po dewaluacji 
funta szterlinga osiągnęła 
nowe rekordy transakcji i 
notowań.

Bank Francji musiał inter 
weniować, rzucając dodatko 
we ilości dla obniżenia nie­
zwykle wywindowanych kur 
sów złota.

W piątek na paryskiej gieł 
dziie złoto sprzedawane było 
„spod lady”, „gdyż zabrakło 
odpowiednich jego „odcin­
ków”. Sztaby 12-kilogramo-

Katastrofy ★ Pożary ★ Kataklizmy
NOWY JORK (PAP), w pią- miasteczku Debar W Macedonii

tek po południu w porze naj­
większego nasilenia ruchu, za­
walił się most wiszący nad rze­
ką Ohio, łączący miejscowości 
Kanauga i Point pleasant. Oko­
ło 75 samochodów i ciężarówek 
•padło z wysokości 3G metrów 
w lodowate wody rzeki mającej 
w tym miejscu 22 metry głębo­
kości. Zbudowany w 1928 roku 
520-metrowy most był ostatnio 
sprawdzany i konserwowany 
przed dwoma laty. W najbliż­
szy poniedziałek oddany zosta­
nie do użytku nowy most przez 
Ohio, który miał odciążyć do­
tychczasowy.

Do chwili obecnej z nurtów 
rzeki wyłowiono ciała 12 ofiar 
śmiertelnych, a 22 osoby prze­
wieziono do szpitali. Według 
pierwszych przypuszczeń, w ka­
tastrofie zginęło od 60 do 100 
osób,

* * *

HAGA (PAP), w holenderskim 
porcie Flushing u ujścia rzeki 
Westerscheldt doszło do zderze­
nia amerykańskiego drobnicow­
ca z tankowcem norweskim. Po 
kolizji z tankowca zaczęła wy­
dobywać się ropa naftowa, któ­
ra następnie zapaliła się. Po­
żar wkrótce ugaszono.

* * *

BELGRAD (PAP). W nocy a 
piątku na sobotę dał się od­
czuć silny wstrząs podziemny w

WARSZAWA (PAP). W księ­
garniach ukazał się II tom „En­
cyklopedii Technafejó -w „Tele­
elektryka”, .......

jugosłowiańskiej, zniszczonym 
przez trzęsienie ziemi w dniu 30 
listopada. Przerażona ludność 
wybiegła z prowizorycznie na­
prawionych domów na ulice. 
Nie było ofiar w ludziach, nie 
znane są też dotąd straty ma­
terialne.

* * *
DELHI (PAP). W odległości 61 

km od miejscowości Jehlum w 
Pakistanie doszło do zderzenia 
dw'óch ' autobusów. W wyniku 
katastrofy zginęło 6 osób. Wcześ 
niejsze doniesienia mówiły o 
śmierci ponad 40 pasażerów obu 
pojazdów.

Na zdjęciu: samochody 
rozbite w katastrofie.

CAF — Telefoto

go cała działalność, niezależ 
nie od tego jak zgrabnie by 
ją zamaskowano, jest sprze­
czna z interesami pokoju.

---- •-----
WE WŁOSZECH

we, których poszło w pląteit 
150, trzeba było „rozmieniać
na drobne”, czyli sztabki 1- ___
kilogramowe, na które był i dziei “na poprawę ich tragicznej

Proces zostanie 
przerwany?
RZYM (PAP). Sąd usiłuje 

przerwać proces de Lorenzo 
—• „Espresso”. Generał de 
Lorenzo, który od szeregu 
miesięcy znajdował się w sta 
nie oczekiwania po zdjęciu 
go z zajmowanego stanowi­
ska wobec wybuchu skanda­
lu SIFAR, powrócił w pią­
tek, wskutek upływu usta­
wowego terminu, do służby 
czynnej. W sobotę kontynuo­
wał swe zeznania na proce­
sie. W sferach politycznych 
istnieje przeświadczenie, iż 
proces ten zostanie przerwa­
ny z inspiracji rządu — 
przez formalne wycofanie ze 
strony gen. de Lorenzo o- 
skarżenia o zniesławienie 
wobec tygodnika „Espresso”, 
by nie dopuścić do zeznań 
nowych świadków.

-----•-----

Murzyni w USA

Bez nadziei
na poprawa sytuacji
WASZYNGTON (PAP). Kon­

gres Stanów Zjednoczonych, któ 
ry zakończył w piątek swe pra­
ce w praktyce pogrzebał niemal 
wszystkie przewidziane na 1967 
rok projekty ustaw dotyczące o- 
bywatelskich praw Murzynów.

Przez cały rok pracy. Kongres 
amerykański zaaprobował jedy­
nie projekt ustatvy przewidują­
cy przedłużenie czasu działalno­
ści komisji praw obywatelskich.

Członkowie obu izb Kongresu 
amerykańskiego rozjeżdżają 'się 
na święta nie zostawiając 20 m*n 
Murzynom amerykańskim na-

największy popyt.
Oficjalne amerykańskie i 

europejskie władze waluto­
we zachowują grobowe mil­
czenie, co interpretuje się do 
wolnie, ale prawie zawsze w 
sposób budzący panikę.

—&-----

Operacja wrodzone5
sir ca

sytuacji.

Niedziela, 17 i poniedziałek, 18 grudnia 1967 r.

Zjazd przedstawicieli 
nauk politycznych

Na zdjęciu: minister P 
Pipinelis wchodzi do 
gmachu ambasady.

CAF — Telefoto

WARSZAWA (PAP). — 
W poniedziałek rozpoczyna 
w Warszawie 3-dniowe ob­
rady I ogólnopolski zjazd 
nauk politycznych. Jego 
organizator — Polskie To­
warzystwo Nauk Politycz­
nych, obchodzące jubileusz 
10-lecia swego istnienia, wy 
różnią się wśród działają­
cych w kraju wielu towa­
rzystw naukowych tym, że 
skupia przedstawicieli róż­
nych dyscyplin naukowych. 
Jego członkowie, to prawni­
cy, ekonomiści, socjologowie, 
historycy, a także przedsta­
wiciele wychodzącej ostatnio 
na szerszą arenę — teorii 
stosunków międzynarodo­
wych.

W rozpoczynającym się w po­
niedziałek I zjeździe nauk po­
litycznych weźmie udział — jak 
poinformował w sobotę na kon­
ferencji prasowej przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa doc. dr Jerzy J. Wiatr

Zaloiirzen e festwgfu w Varedero
Sukces polskiej piosenki
Ewa ßemarczyk i Jerzy Połomski
zaproszeni na przyszły rok
HAWANA (PAP). Duży 

sukces odnieśli polscy artyści 
na I Międzynarodowym Fe­
stiwalu Piosenki w Varade- 
ro Kwartet wokalny „Novi” 
został uznany nie tylko za 
najciekawszy zespół występu 
jący na festiwalu, ale wraz z 
grupą piosenkarzy uczestni­
czących w tej imprezie wziął 
udział w jednym z najpopu­
larniejszych programów te­
lewizji kubańskiej pn. „Mu­
zyka Gwiazdy”. W koncer­
cie tym wzięła również u- 
dział inna nasza reprezen­
tantka — Ewa Demarczyk, 
którą, podobnie jak Jerzego 
Połomskiego, organizatorzy 
zaprosili na przyszły rok do 
Varadero.

Ewa Demarczyk wzięła 
również udział w nagraniu 
pamiątkowej płyty z festi­
walu. Na płycie tej nasza

NOWY JORK (PAP). Amery­
kański chirurg, dr Michael De- 
bakey przeprowadził wraz z ze­
społem Szpitala Metodystów w 
Houston (Teksas) 3,5-godzinną 
operację usuwając wrodzoną wa 
dę serca 6-letniego Jugosłowia­
nina, Milosa Jovanovica.

Podczas operacji zamknięto 
otwór w przegrodzie sercowej 
chłopca oraz poszerzono połą­
czenie prawej komory sercowej 
z arterią.

Dr Debakey podjął się rów­
nież operacji ciężkiej wady ser­
ca innego Jugosłowianina 10- 
letniego, Misy Nastasica pod 
warunkiem, że chłopiec przy­
wieziony zostanie do Houston. 
Jedna z jugosłowiańskich firm 
eksportowych zobowiązała się 
pokryć koszty podróży chłopca 
i jego matki do Stanów Zjed­
noczonych.

Wynilci aia^zy danych 
przesłanych przez pojazdy „Surveyor“
NOWY JORK (PAP). — 

Powierzchnia Srebrnego Glo 
bu składa się głównie z ba­
zaltu. Bazalt tworzy tam 
bryły różnej wielkości, roz­
sypany jest w postaci ziaren 
i pyłu. Grunt księżycowy

danych jakie przesłała na Sie­
mię aparatura naukowa 4 ame­
rykańskich pojazdów kosmicz­
nych typu „Surveyor”, które 
wylądowały na Księżycu w cią­
gu ostatnich miesięcy. Informa­
cję tę podał w dniu 14 bm. 
prof. Leonard D. Jaffe, jeden 
z dyrektorów amerykańskiego

znakomita piosenkarka nagra 
la „Balladę o narodzinach 
Bolesława Krzywoustego”.

Warto dodać, że polską piosen 
Itę popularyzują na Kubie nie 
tylko nasi artyści. Znana z tego 
rocznego festiwalu sopockiego 
Gjuli Czocheli (ZSRR) wykonała 
w Varadero piosenkę Jerzego 
Wasowskiego „SOS”, a przedsta­
wiciel Barbadosu — Les Carlton 
zaśpiewał piosenkę Adama Sko­
rupki „Do ciebie mamo”, którą 
wykonywał również w Sopocie.

— ponad 150 naukowców, przedi 
stawicieli ok. 25 instytucji nau­
kowych z całego kraju.

Ekspert
Światowej Organizacji
Służby Zdrowia 
przybywa na Wybrzeże

W przyszłym tygodniu, 
najprawdopodobniej już w 
poniedziałek, przybywa na 
Wybrzeże dr Hutchison, na­
czelny lekarz placówek służ 
by zdrowia miasta i hrab­
stwa Kingston (Anglia), eks­
pert Światowej Organizacji 
Zdrowia, delegowany na Wy 
brzeże przez tę właśnie or­
ganizację.

Pobyt dr Hutchison a w 
trójmieście. swego rodzaju 
rekonesans, dokonywany w 
związku z zainteresowania­
mi wypływającymi z piasto­
wanej przez niego funkcji, 
a także rozmowy z przed­
stawicielami resortu zdrowia 
i Ministerstwa Żeglugi, sta­
nowić mają wstęp do ewen­
tualnego utworzenia z istnie 
jącej w Gdyni Obwodowej 
Przychodni Portowej wzor­
cowego ośrodka zdrowia dla 
marynarzy, mającego przejść 
pod patronat Światowej Or­
ganizacji Zdrowia.

Dr Hutchison jest gościem 
ministerialnych i wojewódz­
kich władz resortu zdrowia.

(P.)

RUSZYŁA
KOLEJKA

ZAKOPANE (PAP). — Po 
okresie remontu, wznowiona 
w sobotę normalny ruch 
pasażerski kolejki linowej na 
Kasprowy Wierch.

Kolejka rozpoczęła już 33 
rok pracy. Przewiozła łącz­
nie ok. 12 młn pasażerów.

Skutki kaprysów pogody
★ Gołoledź na drogach
★ Mgła na lotniskach

łAcf nhitv nip ma zaledwie ośrodka kontroli lotów kosmicz- jest unity, axe ma zaieawie nych w Pasadenie p(>dczas kon-
kilka centymetrów grubości, ferencji prasowej zorganizowa- 

Oto wyniki analizy wszelkich Dej w Waszyngtonie.
_____________________ I Dyrektor programu „Suvve-

Najniższa
Gd 20 lat suma
WASZYNGTON (PAP). — 

Obie izby Kongresu amery­
kańskiego zatwierdziły osta­
teczny projekt ustawy o po 
mocy dla zagranicy, przewi­
dujący wydatkowanie na 
ten cel w roku przyszłym 

295 min dolarów. Jest to 
najniższa od 20 lat suma, ja 
ką przeznaczają Stany Zjed­
noczone na pomoc dla kra­
jów zacofanych i słabo roz­
winiętych. Przewiduje się 
poważne zredukowanie sum 
dla wielu spośród 74 kra­
jów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej otrzymujących po 
moc Waszyngtonu.

Wielkie ograniczenia w 
funduszu pomocy dla . zagra­
nicy są następstwem olbrzy 
mich wydatków na wojnę 
wietnamską, coraz więk­
szych trudności amerykań­
skiego bilansu płatniczego i 
słabnącej pozycji dolara,

yor” dr Benjamin Milwitzky za­
komunikował, że seria ekspery­
mentów z wehikułami typu 
„Surveyor” zostanie zakończo­
na na początku przyszłego ro­
ku, kiedy w kierunku Księży­
ca wystrzelony będzie 7 pojazd 
tego typu. Ma on wylądować w 
pobliżu krateru Tycho, znajdu­
jącego się w południowo-zachod­
niej części widzialnej strony 
Księżyca.

Wodna zapora
przeciw... wodzie
TOKĘO (PAP). Japończycy pro 

ponują nowy rodzaj tymczaso­
wych zapór przeciwpowodzio­
wych. W sytuacji zagrożenia bu­
dowałoby się je doraźnie z du­
żych, specjalnie do tego celu za 
projektowanych worków napeł­
nionych wodą. Próby dowiodły, 
że ściana taka wytrzymuje dwu, 
a nawet trzykrotnie większe ciś 
nienie wody, niż tradycyjna za­
pora ułożona z worków piasku. 
Atrakcyjność pomvslu jest tym 
większa, że w sytuacji nagłego dy

WARSZAWA (PAP). W 
województwach północnych, 
środkowych i zachodnich 
wystąpiły w sobotę opady 
deszczu i mżawki lub desz­
czu ze śniegiem. W woj. rze 
szowskim z powodu silnych 
wiatrów zaczęły tworzyć się 
na drogach wysokie zaspy, 
które drogowcy dość szyb­
ko usunęli.

W godzinach popołudnio­
wych — jak poinformował 
Centralny Zarząd Dróg Pu­
blicznych — było pogodnie, 
jedynie w woj. katowickim 
padał drobny śnieg. Tempe­
ratura w kraju wahała się 
od minus 1 do minus 13 st. 
Te wahania temperatur przy 
występujących deszczach lub 
mżawkach powodowały nie­
bezpieczną gołoledź na wszy 
stkich prawie drogach.

Ostatnie kaprysy pogody 
utrudniały także widoczność 
na lotniskach, co spowodo­
wało opóźnienia w odlotach 
samolotów na liniach kra­
jowych i zagranicznych 
„LOT-u”. Niektóre loty 
trzeba było odwołać. Np. w 
piątek musiano odwołać aż 
13 krajowych lotów, a także 
kilka zagranicznych, m. in. 
do Frankfurtu nad Menem. 
Loty do Paryża — ze wzgle 
du na gęstą mgłę na tamtej 
szym lotnisku, a także do 
Berlina przełożono na sobo­
tę.

Gwałtowne zmiany temue-

Przewidywany przebieg pogo- 
dLa wybrzeża wsehodniega 

zagrożenia szybkie zdobycie pia na 17 bm.
sku do zabezpieczenia, np. tune-1 Zachmurzenie zmienne i prze- 
lu metra lub podziemi budyń-i lotne opady śniegu. Temperatu- 
ku nie zawsze jest możliwe. jra od —i stopnia rano. do ok.

Worki do budowy tamy wod-jplus 1 w dzień. Wiatry zachod- 
nej wyrabia się z włókna syn-j nie słabe. W poniedziałek za- 
tetycznego i ęow^eka syntetycz- nik opadów, stopniowe »chłodzę 
aym kauczukaerd, J«ie

ratury przy padającym jed­
nocześnie deszczu powodowa 
ły obladzanie gotowych do 
odlotu samolotów. W ciągu 
kilku minut na płatach i 
gondoli maszyn tworzyły się 
grube skorupy lodowe unie­
możliwiające start.

Sąd z Kilonii 
<v Oświęcim: u-Brzezince

OŚWIĘCIM (PAP). W sobotę 
sąd przysięgłych z Kilonii, po za 
kończeniu wizji lokalnej w Kra 
kowie i Bochni, zatrzymał się 
na terenach b. hitlerowskiego 
obozu Auschwitz-Birkenau.

Zachodnioniernieccy prawnicy 
obejrzeli dokumentalna kronUtę 
z okresu wyzwalania obozu 
przez żołnierzy Armii Radziec­
kiej, zapoznali się z eksponata* 
mi muzeum, zwiedzili blok II — 
blok śmierci oraz pierwsze z wy 
budowanych w Oświęcimiu kre­
matorium i ruiny tych urządzeń 
w Brzezińce. Obejrzeli również 
pomnik-mauzoleum ofiar faszyz 
mu.

Wieczorem członkowie sądu za 
chodnioniemieckiego udali się 
do Warszawy.

^.Gryf“ przywozi 
gości no święta

SWINOUJSCIE (PAP). ^ 
Prom „Gryf” — pływający 
na trasie Świnoujście -4 
Ystad przywozi już pierw­
szych gości świątecznych ze 
Skandynawii, którzy spędzą 
w Polsce święta i Nowy 
Rok. Skandynawscy turyści 
udają się przede wszystkim 
w góry na narty. Wielu jed 
nak zdecydowało się pozo­
stać na Wybrzeżu — w 
Szczecinie i Świnoujściu, by 
tu powitać rok 1968.

„Gryf” będzie przywoził 
w przyszłym roku również 
turystów z Anglii za pośred 
nictwem promu kursującego 
z Hull da Goeteborga

9
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Nowy autobus „Sanos” 
Wyprodukowany przez Sa 
nocką Fabrykę Autobu­
sów w oparciu o doku­
mentację zakupioną W 
Jugosławii. Jest to auto­
bus o światowym stan­
dardzie użytkowym. W 
przyszłym roku fabryka 
Wypuści 100 „Sanosów’’.

ĆAF — Telefoto

Polskie wozy
telewizyjne

RZESZÓW (PAP). W Mielec­
kiej Wytwórni Sprzętu Konnuni- 
kacyjnego trwają ostatnie prace 
wykończeniowe nrzy dwóch, tele 
wizyjnych wozach transmisyj­
nych dla Czechosłowacji. Do nie 
dawna sami jeszcze importowa­
liśmy takie wazy.

Plenum ZW ZMW w Gdańsku

Rola S zadania
pr

i rad społecznych
Jedno z pierwszych — po 

VI wojewódzkim zjeździe 1— 
plenarnych posiedzeń Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMW, któ 
re odbyło się -wczoraj w 
Gdańsku, przeznaczone zosta 
ło na dokonanie wyboru rad 
społecznych d komisji prob­
lemowych oraz na omówie­
nie niektórych kierunków 
ich pracy. Obradami kiero­
wał przewodniczący ZW 
ZMW Marian Pawłowski. O- 
prócz członków plenum u- 
dsiał wziął m. in. zastępca 
kierownika Wydziału Orga­
nizacyjnego KW PZPR Mi­
rosław Biegański. Na obrady 
przybył rówmież prezes 
WZKR Marian Raczkiewicz, 
a także osoby proponowane 
do komisji i rad. Referat po­
przedzający dyskusję wygło­
sił sekretarz ZW ZMW Kor­
nel Koluszko.

W otwarciu obrad plenum, 
zwracano uwagę na odpowie 
dzielna pracę komisji i rad 
społecznych przy Zarządzie 
Wojewódzkim i zarządach po 
wistowych ZMW. Są to ogni­
wa spełniające dużą rolę nro 
gramowo-wychowawczą. Po­
przez nie, m. In. stwarza się 
warunki wzrostu aktywności 
młodzieży, umacnia de.mo.kra 
tyczny charakter kierowa­
nia działalnością związku, 
sprzyja uczestnictwu człon­
ków w dokonywaniu ocen i 
precyzowaniu wniosków u- 
sprawniających system pra­

cy organizacyjnej. Przy po­
dejmowaniu uchwał i decy- 
cji przez prezydium i ple­
num, komisje spełniają waż­
ne zadanie polegające na 
konfrontacji planów i poczy- 
nań poszczególnych instancji 
z możliwościami ich wykona 
nia w oparciu o dokładne ro­
zeznanie danych zagadnień.

W trakcie obrad plenum za­
twierdzono skład osobowy nastę 
pująeych rad i komisji przy 
ZW ZMW, które mają pracować 
w ciągu najbliższych 2 lat: Rada 
Przysposobienia Rolniczego, Ra­
da Przysposobienia Spółdzielcze 
go. Komisja do spraw Młodzieży, 
Komisja Współzawodnictwa Trak 
torzystów i Kombajnistów, Ko­
misja Młodych Rolników, Woje­
wódzka Rada Koleżanek, Komi­
sja Kulturalno-Oświatowa. Ko­
misja Propagandy i Szkolenia, 
Wojewódzka Komisja Szkolna, 
Komisja Organizacyjna, Woje­
wódzka Komisja OHP, ZMS i 
ZMW, Zespół Młodych Radnych, 
Wojewódzka Komisja Sportu i 
Turystyki. Rada Zdrowia, Okrę­
gowa Rada Studencka, Porad­
nia Społeczno-Prawna, Podob­
ne komórki działać będą nrzy za 
rządach powiatowych. Ponadto 
dbając o stworzenie jak najlep­
szych możliwości pracy zawodo­
wej i społecznej młodych spec ja 
listów z zakresu produkcji rol­
nej, postanowiono powołać przy 
Zarządach powiatowych Komisje 
Młodych Specjalistów skupiają­
cych kadrę inżynieryjno-techni­
czną zatrudnioną w rolnictwie.

Plenum podjęło uchwałę 
wytyczającą główne kierun­
ki pracy i formy organiza­
cyjne komisji problemowych 
i rad społecznych.

T. Ch.

Szczyt przeładunkowy w Gdyni

Druga połowa grudnia 
pod znakiem eksportu

Co roku ostatni miesiąc 
przynosi poważny wzrost ob­
rotów w naszych portach. W 
tym miesiącu załoga portu 
gdyńskiego ma przeładować
774.000 ton towarów, z czego
275.000 ton przypada na pra 
cochłonną drobnicę. Nie było 
by kłopotów z przerzutem 
tej masy towarowej, gdyby 
odbywała się sukcesywnie. 
Niestety, w pierwszej deka­
dzie bm. przeładunki drobni­
cy oraz innych grup towaro­
wych były znacznie mniej­
sze od możliwości technicz­
nych portu. Natomiast od 11 
bm. zaczął się szczyt przeła­
dunkowy. Kierownictwo por­
tu podjęło wiec wysiłki o za 
pewnienie statkom : ładun­
kom jak najszybszej obsługi. 
Dowodem tego mogą być m. 
in. wysokie przeładunki drób 
nicy, wynoszące od 13.000 do
15.000 ton towarów na dobę.

Portowcy maksymalnie wyko­
rzystają dni świąteczne dla przy 
ś-pieszenia ekspedycji towarów. 
W ostatnią niedzielę panował w 
Gdyni prawie normalny ruch, 
jak w dni powszechnie. Ponad 
1.500 dokerów przeładowywało to 
wary na 17 statkach. Pierwsza 
fala mrozów już utrudniała prze 
rzut towarów masowych, zwła­
szcza węgla. Znaczna część wę­
gla nadsyłanego w wagonach z 
kopalń była zamarznięta i na 
skutek tego brygady trymerów 
pracujące pod kierownictwem 
Czesława Czarkowskiego' i Wła­
dysława Milewczyka musiały 
kruszyć kilofami „czarne złoto”, 
aby umożliwić jego przeładunek 
taśmowcami lub dźwigami c liwy 
takowymi na frachtowiec. Na­
stępne dni zaznaczyły się zwięk 
szonymi trudnościami w prze­
rzucie eksportowego węgla. 12 
bm. do gdyńskiego portu nade­
szło 150 wagonów z węglem czę­
ściowo zamarzniętym, ktpry roz 
kuwąno kilofami i łopatami. W 
rezultacie znacznie zmniejszyło 
się tempo ekspedycji węgla na 
statki polskie. Portowcy apelu­
ją do kierownictwa kopalń na 
Śląsku, aby z większą staranno­
ścią obsynywali wnętrza wago­
nów środkami chemicznymi za­
pobiegającymi przymarzaniu wę 
gla do ścian wagonów.

Z każdym dniem przybywa 
pracy dokerom. Portowcy 
gdyńscy podjęli szereg kro­
ków w celu zapewnienia jak 
najbardziej racjonalnego i e- 
fektywnego gospodarowania 
potencjałem przeładunko­
wym. W bieżącym tygodniu 
koncentrują się głównie na 
przyśpieszeniu wyładunku o- 
kolo 35.000 ton drobnicy z 
dużych liniowców, jak np. 
„Hanka Sawicka”, „Edward 
Dębowski”, „Piotr Dunin”, 
„K. I. Gałczyński”, „Kryni­
ca” oraz kilku statków zagra 
nicznych. Natomiast druga 
połowa Iniesiąca będzie cha 
rakteryzować się w Gdyni na 
sileniem eksportowych opera 
cji przeładunkowych.

Istotną sprawą jest, żeby

Drogi etap elektryfikacji magistrali
Śląsk - posty i Śląsk - Lublin - zakcńczony

WARSZAWA (PAP). Dru-1Kielce — Skarżysko — Ra-Jszego kolejnictwa_________ ______ przepro­
wadzono w ciągu roku na 
jednej magistrali elektryfika 
Cję tak długiego odcinka.wyćh Śląsk 

—- Dublin został w zasadzie 
zakończony. Jeszcze w II de 
kadzie bm. zostanie urucho­
miona trakcja elektryczna 
na kolejnych odcinkach tych 
magistrali.

22 bm. ma być otwarty 
102 kra odcinek „magistrali 
węglowej” — z Inowrocła­
wia przez Bydgoszcz do Ma­
ksymilianowa. W związku 
z tym zelektryfikowano rów 
nież trzy ważne węzły kole­
jowa: Inowrocław, Byd­
goszcz — Główną i Byd­
goszcz — Wschód (elektryfi­
kacja tego ostatniego ma o- 
gromne znaczenie dla us­
prawnienia ruchu towarowe 
go). Warto dodać, że od 
chwili rozpoczęcia robót, tj. 
od 1964 roku, zelektryfiko­
wano już 500 km magistrali 
węglowej (Śląsk — porty) 
wliczając w to odgałęzienia 
do Częstochowy i Łodzi Ka­
liskiej). W przyszłym roku 
zelektryfikowany zostanie 
kolejny 132-kilometrowy od 
cinek Maksymilianowo — 
Tczew. W 1969 roku pocią 
gi elektryczne z Tarnow­
skich Gór, gdzie magistrala 
bierze początek, dotrą do jej 
końca, tj. do Gdyni. Wów­
czas też zdolność przewozo­
wa tej, jednej z najbardziej 
obciążonych linii kolejowych 
w Polsce wzrośnie o ok. 25 
proc.

Natomiast 28 grudnia br. 
nastąpić ma uroczyste uru­
chomienie pociągów elektry­
cznych na 214-kilometro
Hiym odcinku Sędziszów. <—

Śląsk — Lublin.
Trzeba podkreślić, że po 

raz pierwszy w historii na-

Przyszły tydzień
w Selmie

WARSZAWA (PAP). W 
Sejmie w przyszłym tygod­
niu, ze względu na 3-dnio- 
we obrady plenarne izby, 
odbędzie się tylko jedno po 
siedzenie komisji sejmowej. 
20 bm. zbierze się komisja 
zdrowia i kultury fizycznej, 
która uchwali dezyderaty 
wysunięte w toku analizy 
w komisji projektów planu 
i budżetu na rok 1968. Po­
słowie omówią również plan 
pracy na rok przyszły.

-----®-—

Powiatowe Zoo 
w Braniewie

OLSZTYN (PAP). Braniewo 
na Warmii 1 Mazurach jest jed 
nym z nielicznych miast powia­
towych w kraju, które zorgani­
zowało własny ogród zoologicz 
ny. W dawnym ogrodzie bota­
nicznym wybudowano szereg 
wybiegów i klatek, uporządko­
wano stawy ;lla ptaków itp. 
Braniewskie ZOO istniejące od 
4 lat korzysta z dużej pomocy 
dyrekcji Zoo w Oliwie, która 
nad ogrodem sprawuje patronat. 
Zwierzostan w Braniewie stale 
się powiększa.

Jest to tym bardziej godne 
uwagi, że magistrala Śląsk 

Lublin należy również 
do najbardziej obciążonych 
w sieci PKP.

również inni kontrahenci, a 
zwłaszcza spedytorzy C. Hart 
wiga i maklerzy Morskiej A- 
gencji zorganizowali własne 
rezerwowe grupy pracowni­
ków, którzy mogliby poma­
gać portowym placówkom 
spedycyjnym i maklerskim 
w terminowym wykonywa­
niu ich zadań w okresach naj 
większego nasilenia przeła­
dunków w porcie. Sprawna 
realizacja napiętego planu 
przeładunków jest uzależnio- 
na od powszechnej mobiliza- ^ S£^
cji sił i środków we wszyst­
kich przedsiębiorstwach ko­
operujących w porcie.

Pracowity rok „Batorego“
Kierownik linii pasażer­

skiej PLO Henryk Skower- 
ski poinformował nas o te­
gorocznych wynikach pracy 
naszego jedynego i zasłużo­
nego już statku pasażerskie 
go „Batory”.

Był to rok bardzo praco­
wity. Ubiegłej zimy, w stycz 
niu i lutym, statek odbył 
wycieczkę dla turystów za­
granicznych. W ciągu całe­
go roku odbył dziesięć 
podróży regularnych do Ka

żerów. „Batory” przewiózł 
w 1967 r. ogółem 13,5 tys. 
pasażerów.

Rok przyszły rozpoczyna 
nasz statek pasażerski tra­
dycyjnie rejsami wycieczko­
wymi. Wypłynie on 20 bm. 
do Londynu, skąd uda się w 
pierwszą wycieczkę świątecz 
no - noworoczną, której tra 
sa biec będzie do Gibralta­
ru, Malagi, Casablanki, Ma- 
dery i Lizbony. Kierunkiem 
drugiej wycieczki będą In­

na,dy, z czego 3 do Quebec |die Zachodnie. „Batory” od- 
i 7 do Montrealu. „Batory” jwiedzi w rejonie Morza Ka- 
osiągnął w br. zadowalające jraibskiego takie porty_ jak 
wyniki eksploatacyjne, ma-j Trinidad, Curacao, Antiqua, 
jąc średnio 64 proc. wyko-'Martynika, St. Lucia, St. 
rzystania miejsc pasażer- Vincent, Grenada i Barba-

Jan KAWECKI

liniowych. 
Wprawdzie armator spodzie 
wał się nieco lepszych jesz­
cze wyników, jednakże nie­
pokoje na świecie wpłynęły 
ujemnie na frekwencję pasa

dos.
Dzisiaj „Batory” powraca 

z ostatniego w tym roku rej­
su kanadyjskiego, przywożąc 
do Gdyni 300 pasażerów.

(czes.)

Irenka T.
„córeczką"
III rocznika WSMW

Ubiegłej soboty po południu 
w wyższej Szkole Marynarki 
Wojennej odbyła się niecodzien­
na uroczystość. Oto słuchacze 
III rocznika tej uczelni podej­
mowali miłego gościa. Była nim 
10-letnia Irenka Tomaszewska, 
nad którą słuchacze WSMW po­
stanowili roztoczyć opiekę I 
wręczyli jej książeczkę miesz­
kaniową PKO. „Córeczka rocz­
nika” jest wychowanką Pań­
stwowego pogotowia Opiekuńcze 
go w Gdańsku-Wrzeszczu, w któ 
rym przebywa przeszło rok i 
uczęszcza do III klasy.

Dziewczynka głęboko przeży­
wała serdeczne przyjęcie zgoto­
wane jej przez studentów w gra 
natowych mundurach. Przybyła 
do szkoły wraz z kierownikom 
pogotowia mgr G. Lubińskim. 
Ze strony uczelni, w imieniu 
słuchaczy III roku role opi ku­
na przejął ich wychowawca ka­
pitan Suchocki. (sta)

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Na I-ligowym froncie

Siatkarki AZS wygrały z Kolejarzem
Gedania uległa' ‘ ; Wiśle

Ze imiennym szczęściem 
walczyły wczoraj w Gdań­
sku siatkarki w spotkaniach 
I-ligowych. AZS wygrał z 
Kolejarzem Katowice, nato­
miast Gedania przegrała z 
drużyną mistrza Polski, kra 
kowską Wisłą.

Siatkarki gdańskiego AZS 
pokonały zespół Krystyny 
Czajkowskiej, Kolejarza Ka­
towice 3:0 (15:5, 16*11, 15:10). 
Dobrze grające gdańszczan­
in po wygraniu pierwszego 
seta bez większego trudu w 
drugim wyraźnie pofolgowa­
ły i wygrały go dopiero po 
zaciętej walce. Trzeci set 
to jednak znów dobra gra 
AZS, w którym poza Kru­
pową nieźle wypadła młoda 
Skwiercz. W Kolejarzu as 
atutowy zespołu, Czajkow­
ska grała nierówno co nie 
pozostało bez wpływu na 
grę całej drużyny.

Przed meczem odbyła się 
miła uroczystość, w czasie 
której przedstawiciele sekcji 
AZS wręczyli wiązanki kwia 
tów Krystynie Krupowej i 
Krystynie Czajkowskiej, a 
więc zawodniczkom,

sy na forum międzynarodo­
wym i zakwalifikowanie się 
do turnieju olimpijskiego.

Spotkanie Gedanii z Wi­
słą przeszło właściwie bez 
historii. Gedania przegrata 
0:3 (4=15, 8:15, 4:15), ustę­
pując wyraźnie swym prze­
ciwniczkom. Wisła mimo 
zwycięstwa nie zachwyciła, 
grając nierówno. W druży­
nie krakowskiej najlepiej 
wypadły kadrowiczki Led- 
wig i Porzec, w Gedanii zaś 
Marko. (st)

Botsirzy gdańscy wyprali
12:8 z Dynamem

niedawno otrzymały tytuły jhauserem 
zasłużonych mistrzyń spor tu‘Fanzerem 
i srebrne medale za wybit­
ne osiągnięcia sportowe. Wy­
różnienia te spotkały nasze 
siatkarki za ostatnie sukce-

W pierwszym meczu bokser­
skich reprezentacji młodzieżo­
wych okręgu gdańskiego i Dy­
nama NRD, w Wejherowie zwy­
ciężyli gdańszczanie 12:8. A oto 
wyniki walk (na pierwszym 
miejscu bokserzy gdańscy): Cio 
stak zremisował z Winterem, 
Musiała przegra! z RothereM, 
Belowski pokonał Weida, Kacz­
kowski zwyciężył Gruenberga, 
Zieliński wygrał z Hcrrmaanera, 

które ;Tackowiak zremisował z Neu- 
Dampf wygrał z B. 

Ziełenkiewicz uległ 
Schulzowi, Koszczał wygrał z 
V. panzerem, K-orś przegrał w 
2 r. przez przewagę * Damkem. 
Dziś obie reprezentację spotka­
ją sie w meczu rewanżowym w 
Lęborku. (st)

Francuski Komitet Po­
koju wydał plakat, który 
rozwieszony będzie w 
Grenoble i w Meksyku w 
czasie Olimpiady. Komi­
tet określił Igrzqjska Olim 
pijskie jako „międzyna­
rodowe spotkania o naj­
bardziej pokojowym cha­
rakterze”.

CAF —• Telefoto

W I LIDZE BOKSERSKIE!

Polonia—Gwardia łódź 15:5
W meczu o mistrzostwo I 

ligi bokserskiej Polonia 
Gdańsk pokonała wczoraj 
wieczorem Gwardię Łódź 
15:5.

Wyniki walk (od muszej 
do ciężkiej, na pierwszym 
miejscu zawodnicy Polonii):

Wieczorek przegrał na sku 
tek przewagi w 2 rundzie z 
Cichockim, Wypych przegrał 
jednogłośnie na punkty z 
kardasiem, Andruszkiewicz 
pokonał wysoko na punkty 
Kruka, Bendig nie rozstrzy­
gnął walki z Grzegorzew­
skim. (Bendig doznał w 2 run­
dzie kontuzji), Schollenber- 
ge-* zwyciężył dwa do remi­
su Rynkiewicza. Kosko wy­
grał na skutek przewagi w 
3 rundzie z Paprotą. Grodz­
ki zwyciężył dwa do remi-

Koszykarze Wybrzeża 
wygrali w Lublinie

Koszykarze GKS Wybrzeże
spotkali się wczoraj wieczorem 
w Lublinie w meczu o mistrzost

su Misiaka, Kankowski otrzy, 
mał punkty walkowerem, 
Polaczkiewicz zwyciężył To­
masiewicza na skutek prze­
wagi w 3 rundzie, Gugnie- 
wicz otrzymał punkty wal­
kowerem.

Mecz mimo bardzo zacię­
tych walk stał na niskim 
poziomie. Najładniejszą wal­
ke dnia stoczył Andruszkie­
wicz z Krukiem. (c)

—a—
W II LIDZE SIATKÓWKI ,

Portowiec przegrał
2:3 z Resovią

Wybrzeże wygrało
3:1 z Beskidem

Zaciętą walkę stoczyli wczoraj 
siatkarze gdańskiego PORTOW­
CA, przegrywając ostatecznie W 
meczu o mistrzostwo II ligi a 
RESOVIĄ 2:3 (15:12, 9:15, 15:12, 
11:15, 14:16). Portowiec przegrał 
dość pechowo, gdyż w piątym 
secie miał przy stanie 14:11 ?

_________ piłek meczowych, pozwalając O-
wo I ligi z lubeiskim IŚtartym. j statecznie -wyrówna» na.14:14. W 
Zdecydowane zwycięstwo odnie jtym momencie kapitan zespołu, 
śli gdańszczanie 72:58 (39:33).
Najwięcej punktów dla Wybrże 
ża zdobyli Wysocki 30 i Młynar­
czyk 13, dla Startu Postój 28 i 
Grabowski 8.

Mecz toczył się przez cały czas 
przy przewadze drużyny gdań­
skiej, w której najlepiej wypadł 
Wysocki. W Starcie poza Posto­
jem, wszyscy pozostali wyka­
zali bardzo mierne umiejętno­
ści strzeleckie.

Z bocznej trybuny
---------- — ......--- ■ ■.. ....-.......

Piłkarskie legendy
„Nie mamy równego star­

tu z innymi zespołami pił­
karskimi i to zarówno w 
II lidze jaik i lidze między­
wojewódzkiej”. „Nie może­
my konkurować z zespołami, 
których piłkarze nigdzie nie 
pracują, zajmując się tylko 
grą w piłkę”. Podobne zda­
nia padały na niedawnej 
naradzie aktywu piłkarskie­
go w... Nie, wcale nie w 
Gdańsku, lecz w... Poznaniu.

Dlaczego jednak wspomi­
nam o poznańskiej naradzie. 
Po prostu tak się złożyło, 
że w miniony czwartek po­
dobna narada odbyła się rów 
nież w Gdańsku i z ust 
wybrzeżowych działaczy pił­
karskich — przedstawicieli 
gdyńskich i gdańskich klu­
bów — można było usłyszeć 
identyczne wypowiedzi. Iraf 
chciał, że tego samego dnia 
wieczorem spotkałem się z 
prezesem poznańskiego okrę­
gu piłkarskiego, bawiącym 
w zawodowych sprawach 
służbowych na Wybrzeżu. 
Skorzystałem z okazji i za­
cząłem go wypytywać o wa­
runki pracy poznańskich klu 
bów, przede wszystkim Le­
cha i Warty. Ku swemu zdu^ 
mieniu dow iedziałem się, że; 
zdecydowana większość (prak 
tycznie blisko KM) procent) 
zawodników tych zespołów 
pracuje zawodowo, Usłyszą- \ 
Jem nazwisko po nazwisku, 
z dokładnymi danymi gdzie 1 
kto pracuje i mniej więcej; 
jakie ma zarobki. Dowie- 
działem s/ię przy okazji, że 
na niedawnej naradzie poz­
nańskiego aktywu piłkar­
skiego, działacze narzekali 
właśnie na nierównie warno- i 
ki startu swych zespołów, 
przytaczając rzekome przy­
kłady lepszych warunków 
z terenu całego kraju w 
tym również i z Wybrzeża.

W taki to oto prosty spo­
sób rozwiała się kolejna le­
genda piłkarska. Gdzie jed- j 
nak należy szukać źródeł tej! 
legendy? W czyim interesie; 
leży jej rozprzestrzenianie? 
Sprawa wydaje się raczej \ 
prosta. To sami zawodnicy 
rozsiewają tego rodzaju po­
głoski, pragnąc na własnym ;

terenie wyciągnąć co się da, 
działaczom zaś rówmież na 
rękę jest tłumaczenie ewen­
tualnych niepowodzeń nie­
równymi warunkami startu.

Czy jednak rzeczywiście 
warunki są wszędzie jedna­
kowe? To, że legenda o 
idealnych warunkach dla 
piłkarzy panujących w za­
kładach, zatrudniających za­
wodników niewiele ma wspói 
nego z rzeczywistością, nie1 
świadczy wcale, że inne 
warunki pracy drużyn są 
wszędzie jednakowe. Wiele 
tu może znaczyć sama at 
mosfera ze strony miejsco-; 
vvych władz, nie bez znicze- I 
nia są również warunki fi­
nansowe, umożliwiające z 
trudnienie przez niektóre] 
kluby człowych polskich tre­
nerów. Tu np. jeśli chodzi! 
o wspomniany już Poznań, \ 
niewiele mogłem się dowie-! 
dzieć, poza tym, że tacy np. j 
trenerzy jak Brzeżańczyk< 
czy Foryś na pewno musieli j 
dostać takie warunki, które j 
ich zachęciły do zaopieko­
wania się tamtejszymi klu-! 
bami.

R. STANOWSK1

a zarazem trener A. Perzyna 
poprosił o przerwę na zmianę 
zawodnika, sędzia pomocniczy 
zagwizdał i w tym samym mo­
mencie sędzia główny, nie sły­
sząc w tumulcie gwizdka swe­
go kolegi dal sygnał do gry. 
Kesovia podała piłkę, zaś jeden 
z zawodników portowca mając 
poprzednio sygnał sędziego po­
mocniczego przerywający grę, 
złapał piłkę. Sędzia główny 
uznał jednak to za błąd i przy­
znał punkt Resovii, a załama­
ny takim obrotem sprawy Por­
towiec stracił zaraz następny, 
decydujący o meczu punkt, (st) 

* * *
Powiodło się wczoraj siatka­

rzom GKS WYBRZEŻE, którzy 
w Sopocie wygrali p0 zaciętej 
i stojącej na niezłym poziomie 
grze z BESKIDEM Andrychów 
3:1 (15:10, 15:9, 14:16, 15:11).

Polska — NRD 
1:3 w hokeju

W międzypaństwowym ma 
czu, rozegranym w Warsza­
wie polscy hokeiści przegrali 
z NRD 1:3 (0:1, 1:0, 0:2).

-----•-----

Interesująca wycieczka
Decyzją PKOl „Sports-Tou­

rist” przyjmuje zgłoszenia na 
14-dniową (5—9 lutego 1968 r.) 
wycieczkę na zimowe igrzyska 
olimpijskie w Grenoble. Wy­
cieczka przewiduje przelot do 
Paryża samolotem, a następnie 
do Grenoble pociągiem. Termiń 
zgłoszeń przedłużono do 21 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje oddział 
„Sports-Touristu” w Gdyni, przy 
czym niezależnie od kompletu 
wymaganych w takich wypad­
kach dokumentów wymagane 
jest pisemne skierowanie od o- 
kręgowych związków sportów zi 
mowych lub innych władz spor­
towych.

WfHtMWjWHI»łW?MWW>

NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE
BOKS

GDANSK, hala sportowa Sto­
czni Gdańskiej, godz. li — spot 
kanie o mistrzostwo i ligi bok­
serskiej: GKS Wybrzeże — Hut­
nik.

ELBLĄG, spotkanie o wejście 
do II ligi bokserskiej: start El­
bląg — Wisła Tczew.

SIATKÓWKA
GDAŃSK, sala Technikum Bu 

dowlanego przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu, godz. 11 — spotkanie
I ligi siatkówki żeńskiej: AZS
Gdańsk — Wisła Kraków.

GDAŃSK,, sala Startu przy 
ul. 3 Maja, godz. 10 — spotka­
nie I ligi siatkówki żeńskiej: Ge 
dania — Kolejarz Katowice.

GDAŃSK, sala Lechii (przy 
stadionie), godz. 1C — spotkanie
II ligi siatkówki męskiej; Por­
towiec Gdańsk — Beskid An­
drychów.

SOPOT, sala Technikum Han 
dlowego przy ul. Kościuszki, 
godz. U — spotkanie II ligi siat­
kówki męskiej: GKS Wybrze­
że — Resovia.

KOSZYKÓWKA 
GDAŃSK, sala Spójni przy 

ul. Słowackiego, godz. 17 — mię 
dzynarodowe spotkanie koszy­
kówki żeńskiej: Spójnia — WIF 
„Dymitrow” Sofia.

GDAŃSK, sala AOS PG. godz. 
17 — spotkanie II ligi koszyków 
ki męskiej: AZS Gdańsk — Spój 
nia Gdańsk.

OLIWA, sala SN WF, godz. U 
— spotkanie ligi międzywoje­
wódzkiej koszykówki żeńskiej: 
AZS Gdańsk — Ruch Grudziądz.

PIŁKA RĘCZNA 
GDAŃSK, sala LechU (przy 

stadionie), godz. 12.30 — dalszy 
ciąg turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn o puchar BKS LechU,

513815
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W Moskwie jest 15 tys. taksówek. I właśnie 16 
grudnia, przed rekiem w jednej z nich nastąpiło 
spotkanie. Kierowca wiozący dwóch pasażerów zau­
ważył, że jeden z nich mówi po rosyjsku z nadwi­
ślańskim akcentem, obejrzał się więc z prostej cie­
kawości, kiedy usłyszał nagle ciche zapytanie: „Wo- 
łodia, ty...?”

MUBI DZIWIŁ się i na-1 
■ srożył moskiew-

ski milicjant, kie 
f ujrzał jak na

mmamM środku ruchli­
wej arterii za­

trzymała się nagle taksów­
ka, a jej kierowca wysko­
czywszy z wozu zaczął się 
nagle ściskać i całować z 
pasażerem. Tak to sędzia 
Henryk Zamorski z Polski, 
radiotelegrafista z Brygady 
Pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte, spotkał się po

PSYCHOTEST DLA DOROSŁYCH
KAŻDY człowiek przedsta 

wia pewien typ psychi­
czny — niepowtarzalny, lecz 
dający się sklasyfikować w 
oparciu o przewagę takich 
lub innych cech charakteru 
i temperamentu. Według 
Szwajcarskiego psychologa 
O. G. Junga, zwanego „zbun 
towanym uczniem Freuda”, 
ludzie dzielą się na ekstra- 
i intrawertyków. Pierwsi są 
„nastawieni na zewnątrz”, 
silnie zainteresowani otocze­
niem, nieskorzy do kontem­
placji i analizowania włas­
nych uczuć i przeżyć. Dru­
dzy, „nastawieni na wew­
nątrz”, są skłonni do auto­
analizy, rozmyślań nad sobą 
i swoim postępowaniem, od­
znaczają się dużą wrażliwo­
ścią i wyobraźnią.

Mimo że każdy typ psy­
chiczny jest częściowo zde­
terminowany cechami wro­
dzonymi, wiele można zmie­
nić pod wpływem otoczenia 
i osobistych starań. W tym 
celu trzeba jednak poznać sa 
mego siebie — próbkę podob 
nej analizy proponuje poniż 
szy Psychotest.

Odpowiedzcie na pytania, 
biorąc pod uwagę swoje ty­
powe reakcje, nie uwzględ­
niając okoliczności wyjątko­
wych, w których zachowa­
nie bywa zupełnie inne. Na­
stępnie zsumujcie ilość odpo

SŁONIE I MOSKITY
„Największa w historii 

USA potęga wojskowa 
nie jest w stanie narzu­
cić icoli ludziom w odle­
głym kraju. Słonie m.ogą 
zabijać moskity, które 
znajdą się w zasięgu ich 
trąb. W błotach lęgną 
się jednak nowe chmary 
moskitów”.

Publicysta amerykański — 
Walter LIPPMANN.

PO RAZ KTÓRY?
„Wojna w Wietnamie 

wchodzi w nową fazę, w 
której widoczne staje się 
jej zakończenie”.

Dowódca wojsk USA w 
Wietnamie — gen. Wiliam 
WESTMORELAND.

BIEDNE SKRONIE
„Wawrzyn jest ziel­

skiem najszybciej więd­
nącym”.

— Pisarz włoski — Giovan­
ni GUARESHI.

CHARAKTERYSTYKA
„Zna cenę wszystkiego, 

lecz nie zna wartości ni­
czego; interesuje się 
wszystkim, poza ludźmi 
i ideami”.

— O Robercie McNamarze, 
tygodnik — „DIE ZEIT”.

NA OSTRY KANT
„Komunikat jest żelaz­

kiem do prasowania wy­
bojów dyplomacji.

— Francuski minister
oświaty — Alain PEYBE- 
FITTE,

«ebrał (jas)

wiedzi oznaczonych 
„a” i porównajcie z 
przy końcu testu.

PYTANIA

literą
oceną

1 Gdy obserwujesz to, co 
się dzieje dokoła — czy:

a) ograniczasz się do wra­
żeń wewnętrznych, jak 
widz na błahej sztuce 
teatralnej,

b) pogłębiasz swoje spo­
strzeżenia przez ich ana 
liżę i ocenę.

O Jeśli zainteresuje cię ja- 
** kiś nieznany mechanizm 
— czy:

a) zwracasz uwagę na jego 
praktyczne zastosowa­
nie,

b) zastanawiasz się, na ja­
kiej zasadzie został skon 
struowany i jak funkcjo 
nuje.

^ W chwilach, gdy „rozmy­
ślasz o życiu” — czy:

a) zastanawiasz się nad po 
stawami ludzi ze swo­
jego otoczenia, .

b) analizujesz własne u- 
czucia i wrażenia.

4 Jeśli chcesz zjednać dla 
” jakiejś sprawy czyjąś 
przychylność czy:

a) usiłujesz przekonać tę 
osobę o obiektywnej słu 
szności danej sprawy,

b) odwołujesz się do jej 
sentymentów.

4) Jeśli pragniesz zrozumieć 
** czyjeś stanowisko — czy:

a) poddajesz je analizie ro­
zumowej,

b) próbujesz „wczuć się” 
w tamtą osobę, stawia­
jąc siebie na jej miej­
scu.

Jeśli zaskakuje Cię czy- 
w jeś zachowanie — czy:

a) usiłujesz wnikliwiej niż 
dotąd obserwować jego 
słowa i gesty,

b) próbujesz „zgadnąć” dla 
czego tak postąpił.

9 Jeśli masz do wyboru — 
* czy:

a) wolisz podejmować zada 
nia ograniczone, ale na

pewno możliwe do wy­
konania,

b) preferujesz zadania bar 
dzo ambitne i daleko­
siężne, mimo że aktual­
nie nie ma przesłanek 
dla ich realizacji, 

fi Po podjęciu optymalnej 
w decyzji w ważnej spra­
wie — czy:

a) odczuwasz rzetelną, 
trwałą satysfakcję,

b) twoje zadowolenie trwa 
krótko, po czym opada­
ją cię wątpliwości i ża­
łujesz swego postanowię 
nia.

OCENY

IEŚLI masz więcej niż 
sześć „a” — przewaga 

cech ekstrawertywnych idzie 
u ciebie w parze z silną 
osobowością. Masz duże 
poczucie realizmu i cenisz 
nade wszystko wnioski z 
własnego doświadczenia. Two 
je działanie jest z góry za­
planowane i zorganizowane, 
a jego skuteczność nie mo­
że budzić wątpliwości. Ży­
wisz niezachwianą1 wiarę w 
wartość własnego sądu i 
zdolność do działania. Nic 
z tego, co cię spotyka, me 
uważasz za zbędne, ponie­
waż umiesz wszystko wy­
korzystać jako doświadcze­
nie na przyszłość.

Jeśli masz cztery do 
sześciu „a” znaczy to, że 
twoją wrodzoną przewagę 
cech ekstrawertywnych pod­
waża silna uczuciowość i 
zmysłowość, którym ulegasz, 
podporządkowując postulaty 
rozumu porywom, które do­
magają się natychmiastowe­
go zaspokojenia. W stosun­
kach z otoczeniem zacho­
wujesz się bardzo uprzej­
mie i serdecznie, z wielkim 
poczuciem taktu, co spoty­
ka się z powszechnym uzna­
niem. Lecz właściwym mo­
tywem twego stosunku do 
ludzi jest podświadomy 
strach przed ich obojętnoś­
cią, na którą nie mógłbyś 
przystać, ponieważ oczeku­
jesz od ludzi zaspoko­
jenia głodu uczuć i zmy­

słów. Starając się pozyskać 
przychylność każdego oto­
czenia, w jakim się znaj­
dujesz, stajesz się nieraz zu­
pełnie bezkrytycznym w wy­
borze przyjaciół, co prowa­
dzi do gorzkich rozczarowań.

Poniżej czterech „a”. Two­
ja intrawertywność skła­
nia się do oceny innych osób 
wyłącznie w nawiązaniu do 
osobistych doświadczeń. W 
związku z tym analizujesz 
postępowanie ludzi, nie bio­
rąc pod uwagę logiki wyda­
rzeń, z których ono wyni­
ka. Ponieważ taki sposób 
oceny prowadzi z reguły do 
fałszywych wniosków, stą­
pasz się nie formułować au­
torytatywnych opinii, co rząd 
ko kiedy ci się udaje, gdyż 
jest sprzeczne z dominują­
cymi cechami twojej psy­
chiki. Nawet bliscy przyja­
ciele nie zdają sobie sprawy, 
iż w fałszywych ocenach, 
jakimi nieraz boleśnie do­
tykasz ludzi ze swojego oto­
czenia, bynajmniej nie ma 
złej woli anfJ ' perfidnych 
oskarżeń, lecz znajduje ujś­
cie twoja nieprzeciętna wraź 
liwość i pobudliwość.

Gdy nie masz ani jedne 
„a”. Żyjesz jak gdyby we 
śnie, w krainie utopii. Z te­
go pięknego snu budzą cię 
brutalnie przejawy antypatii, 
•akich nie szczędzą ludzie, 
którym twoja postawa — 
trochę — „nie z tego świa­
ta”. lecz całkowicie wyzby­
ta egoizmu i obyczajowego 
pozerstwa '■— komplikuje 
ich własne plany „zjadaczy 
chleba”, lub drogą kontra­
stu rzuca niepochlebne świa 
tło na ich postawy życiowe. 
W takich momentach ogar­
nia cię gwałtownie pragnie­
nie, aby myśleć i postępo­
wać jak inni. Lecz trwa to 
krótko, po czym znów za­
padasz w krainę snów, w 
której wszyscy szlachetni i 
warci miłości — a w grun­
cie rzeczy, jeśli wniknąć w 
głębię twoich uczuć, całko­
wicie są ci obojętni.

I. F.

Dzisiejszy przegląd nie 
będzie typowy. Wiele 

czasopism najlepsze rodzynki 
zostawia na święta. Inne w 
ogóle nie ukazały się w 
sprzedaży, a są i takie, któ­
re już dziś przybrały świąte­
czną galę. Do nich należy 
m. in. „KULTURA”. Numer 
zawiera 16 stron i istotnie 
jest co czytać. Osobiście za­
chęcam do zapoznania się z 
reportażem Andrzeja Żerom­
skiego pt. „Pierwsze wraże­
nia”. Autor odbył w ostat­
nich tygodniach podróż po 
krajach arabskich. Oczywi­
ście wśród pierwszych wra­
żeń nie brakuje typowych 
.już spostrzeżeń świadczą­
cych o prężności handlowej 
polskich turystów. Okazuje 
się, że umieją oni sobie ra­
dzić w branży Hermesa na­
wet wśród ludów Wschodu. 
Warto również przeczytać 
„Ostatnie dni Europy”. Są 
to wspomnienia Grigore Ga- 
fencu — rumuńskiego mini­
stra spraw zagranicznych. W 
latach pierwszej wojny wal­

czył on w armii francuskiej. 
Po powrocie do kraju zajął 
się dziennikarstwem. W roku 
1938 został ministrem, a w 
dwa lata później złożył dy­
misję, na znak protestu prze 
ciw polityce fraternizacji 
Rumunii z hitlerowską III 
Rzeszą. Gafencu pisze swoje 
wspomnienia z pozycji przy­
jaznego Polsce obserwatora. 
Ciekawa i odbiegająca od do 
tychczasowych, znanych nam 
wersji jest jego ocena dzia­
łalności Józefa Becka, któ­
remu w dużej mierze poświę 
eony jest drukowany odci­
nek.

Również do „Kultury” od­
syłam świadków, bądź ulega­
jących złudzeniu, którzy wi­
dzieli ostatnio nad Gdań­
skiem leta.iaoy spodek”. Za­
interesuje ich artykuł Ry­
szarda Dońskiego „Czekając 
na Marsa”. Artykuł ciekawy, 
ale czy wyjaśnia coś konkret 
nie? Raczej nie. Obowiązuje 
więc w tej materii nadal za­
sada jak w starej piosence:

chcecie to wierzcie, chcecie 
nie wierzcie...

C ĄDZĄC z pokaźnej ilości
^istów, jakie napływają 

do naszej redakcji (podej­
miemy ten temat), uskarża­
jących się na działalność służ 

i by zdrowia, a w tym i pogo­
towia ratunkowego, zaintere 
i su je naszych czytelników pu- 
jblikacja Krystyny Świątec- 
kie.j na łamach „PRAWA i 
ŻYCIA” pt. „Dobro chorego 
najwyższym prawem”. Autor 
ka relacjonuje reperkusje, 
jakie wynikły po zgonie pa­
cjenta. Prokuratura dla mia­
sta Krakowa oskarża lekarza, 
zaś środowisko lekarskie, nie 
wyłączając wyższej uczelni, 
staje w jego obronie. Ile w 
tym stanowisku profesjonal­
nej solidarności, a ile obiek 
tywnej prawdy, osądzicie sa­
mi.

Ą BY uzasadnić podkreślo 
na na wstępie nietypo­

wość dzisiejszego przeglądu, 
zajmiemy się „ŻYCIEM 
WARSZAWY”. W piśmie 
tym w dniu 15 bm. ukazał 
się artykuł Wojciecha Kubic­
kiego zatytułowany „Kościo­
ły — problem pozorny”. Ku­
bicki demaskuje fałszywą 
teorię lansowaną przez nie­
których członków Episkopat

22 latach z byłym sierżan­
tem, kierowcą swe*:i czoł­
gu Włodimirem Tuszewskim. 
Jak wieść głosi moskwia- 
nin długo nie wypuszczał 
swego gościa z domu, a na 
pamiątkowym amatorskim 
zdjęciu, zrobionym z okazji 
spotkania, wyraźnie widać, 
jak obaj mają „oczy pod 
samym czołem”.

Właściwie mogłaby to być 
opowieść o spotkaniach, bo 
spotkania, zwłaszcza te zwią 
zane z wojną, z „westerplat- 
czykami” najbardziej się w 
życiu Włodimira Tuszew- 
skiego liczą. Już po „odkry­
ciu” go przez polskich ko­
legów był w naszym kraju 
na Studziankowskich uroczy 
stościach, i do chwil, któ 
rych się nie zapomina za­
licza spotkanie z byłą radio- 
telegrafistką- brygady. Nie­
pewni tego, czy po latach 
potrafią się poznać, umówili 
się w warszawskiej kawiar 
ni, ustalając jednocześnie 
„znak rozpoznawczy”. „I — 
rozumiesz — kiedy weszła 
i ja poznałem, że to ona i 
wstałem żeby ją przywitać 
a ona krzyknęła głośno, że 
to jej frontowy towarzysz 2 

brygady obecnie mieszkaią- 
cy w Moskwie, wszyscy wsta 
li i zaczęli głośno bić bra­
wo”.

R| ASZE spotkanie też
*•* było charakterystyczne. 

Kolega jechał taksówką i 
kierowca pochwalił się, że 
w jego bazie pracuje „pol­
ski bohater”. Poprosiliśmy 
uczynnego kierowcę, by za­
prosił „polskiego bohatera” 
do naszego hotelu. Przyje­
chał nazajutrz — uśmiech­
nięty, rumiany, szeroki w 
barach i gestach i zaczął 
obrazowym, polsko-rosyj­
skim' językiem wspominać 
frontowe spotkania. Oto 
bardzo uboga, w porówna­
niu z małownością opowieś­
ci relacja z tych interesu­
jących wspominków.

— Tak się złożyło, że z 
domu wyjechałem jako mło­
dy chłopiec i kiedy znalaz­
łem się w armii, o rodzinie, 
żyjącej na Ukrainie nie 
misiem od lat wieści. I co 
powiecie — jak już trafiłem 
z radzieckiej armii do bry­
gady, dotarła do mnie 
matka, przedzierając się 
przez linię frontu. Pierwszy 
rai ujrzałem ją na 3 dni 
przed właściwym spotka­
niem. Mijałem w drodze ja­
kąś staruszkę, pokiwałem 
jej ręką, skąd mogłem wie­
dzieć, że to właśnie ona? A 
ona uporczywie krążyła, szu 
kając syna. Kiedy wreszcie, 
będąc już widocznie u kre­
su sił, zapytała akurat joi- 
nego z członków naszej za­
łogi, czy nie służy orzypad- 
kiem w ich oddziale jej syn 
Wołodia?

[tu na temat uniemożliwiania 
w Polsce budowy kościołów. 
Aby nie być gołosłownym,

Ipowołuje się na fakty — na 
niedawno wydany, staraniem 
Ars Christiana, piękny al­
bum obiektów sakralnych w 
Polsce, na atlas zabytków ar 
chitektury w Polsce, Łoziń­
skiego •: Miłobędzkiego, a

[wreszcie na podstawowe da- 
;ne statystyczne, które uzy- 
| skać może każdy w schema- 
tyzmach diecezjalnych.

...A więc było w Polsce 
przed wojną (w 1937 r.) — o- 
koło 7.200 kościołów i kaplic. 
Według dokładnie sprawdzo­
nych danych w 1965 roku było 
takich obiektów w Polsce o- 
koło 12 tys., tj. o blisko dwie 
trzecie więcej. Prawda, że w 
Polsce przedwojennej ludność 
wyznania rzymsko-katolickiego 
stanowiła około 70 proc. ogółu 
ludności, obecnie zaś odsetek 
ludności innych wyznań jest, 
nieporównanie mniejszy. Ale [ 
przecież jest też faktem, po-1 
twierdzonym także przez bada j 
nia socjologów katolickich, iż i 
obecnie mam»’ nieporównanie j 
większy odsetek ludności nie 
uprawiającej praktyk religij­
nych. przy czym odsetek ten I 
powiększa się z roku na rok. 
Zresztą, jest to fakt widocz­
ny gołym okiem, a badania 
naukowe tylko potwierdzają 
tu powszechnie zauważalne zja 
wisko. Przymierzanie więc 
dziś ogólnej liczby ludności do 
ogólnej liczby kościołów I 
kaplic jest w najlepszym razie 
nieporozumieniem.

Tvm bardziej, it łączna po*

— Wyobraźcie sobie moje 
uczucia, kiedy przyleciał do 
mnie do czołgu i ledwie wy 
jąkał, że tam niedaleko czc 
ka moja matka. Szedłem 
tam na nogach jak z oło­
wiu. Trzy dni ze mną by­
ła, aż przyszedł rozkaz wy­
ruszenia do natarcia. Gene­
rał Mierzycan pozwolił m 
wziąć matkę na czołg i za­
jąć miejsce z tyłu kolumny 
Najpierw siedziała na wier? 
chu. potem jak szliśms 
orzez las, wziąłem ia dc 
środka, by gałęzie jej nir 
straciły. Bardzo dziarsko sio 
trzymała. Podwiozłem ją 
ze 20 kilometrów bliżej fron 
tu — i znowu pożegna 
łem.-.

— Matka nie była jedy­
ną kobietą, którą wiozłerri 
w czołgu. Tej drugiej za­
wdzięczam nazwę swego, 
czołgu. Wszystkie nasze ma 
szyny miały nazwy — P<?
mietacie „Rudego”... Zna 
łem zresztą kierowcę czół 
gu „102”, sam prowadziłem 
,,221”- To filmowa wręcz 
historia. Deszcz leje — a ja 
spostrzegam nagle przy dro 
dze wijącą się z bólu ko­
bietę. Widać że wkrótce 
będzie rodziła. Co robić — 
sadzamy ja na wierzch i 
pędzę w kierunku batalio­
nu medycznego- Po przeje­
chaniu kilometra włosy m: 
dęba stają: widać, że poród 
sie zaczyna, a ja mam 22 
lata. nie bardzo wiłm jak 
sie rodzą dzieci... Sytuacje 
uratował strzelec Limanów 
który sam miał czworo 
dzieci. Wciągnął kobietę do 
wnętrza wozu, przekazał mi 
'obym zaraz zdejmował o- 
wijacze i mu dał, — no i 
wreszcie po strasznych dla 
mnie chwilach usłyszeliśmy 
kwilenie dziecka. No tak 
ale jak tu zameldować prze 
’ożonym o całej historii- 
nrzecież jakby nie było, to 
maszyna bojowa, a tu pod- 
ieżdżamy — stoi s-am Mie­
rzy can. Zebrałem się na od 
wagę i zameldowałem, że 
miałem poród W czołgu 
„Tak — jeszcze mi tego 
brakowało” — usłyszałem 
zgryźliwą uwagę. I tak 
czołg mój ochrzczono mia­
nem „Izby porodowej”. I 
nawet jak zmieniałem 
czołg, nazwa tą wlokła się 
za mną.*.

— Taak, ale na wojnie 
byliśmy przede wszystkim 
otrzaskani ze śmiercią. 
Znacie niemieckie metody 
„wojowania”, otóż raz wy­
padła mi droga przez jar 
zawalony... wałami pomor­
dowanych. To było w boju 
— i trzeba było szybko iść 
naprzód- Wiedziałem, że po 
la sa zaminowane, decyzja 
musiała być natychmiasto­
wa — i skierowałem czołg 
na trupy... Jeden z załogi 
nie wytrzymał tego. zała­
mał sie*

— Gdzie zostałem ranny?
Nie pamiętam dokładnie 
miejscowości, w każdym ra 
zie pod Gdańskiem, blisko 
morza. Otrzymaliśmy zada-

wierzchnia publicznych obiek­
tów sakralnych w sierpniu 1967 
roku wynosiła 3.194.437 metrów 
kwadratowych, co daje moż 
liwość jednorazowego pomie­
szczenia około 12.682.900 wier­
nych. Zatem, średnio biorąc, 
na dwie i pół zmiany można 
by zmieścić w tych obiektach 
całą ludność kraju razem z o- 
seskami, wliczając w to żarów 
no nie-katolików. jak i wielo­
milionową rzeszę nie uprawia­
jących praktyk religijnych.

I wreszcie — jak to jest 
tym budowaniem? Znów ocz 
wista wymowa liczb. W lata 
1945—1965 zbudowano w Pols 
371 kościołów i 108 kaplic. O 
budowano 485 kościołów i 
kaplic. Dodajmy do tego będ 
ce w 1956 rolcu w budowie 
kościoły i kaplice.

I buduje się nadal. Wydano 
nowe zezwolenia na budowy w 
Nowej Hucie, w Malicach koło 
Sandomierza, w Kaszczorku 
pod Toruniem, w Kaletniku, 
pow. Brzeziny i innych miej 
seowościach. Przy tym nigdzie 
nie powiedziano, że dalszych 
zezwoleń nie będzie, ale — we 
die stawu grobla. Trzeba rze­
telnie zważyć Społeczne potrze 
by w Polsce w dziedzinie bu­
downictwa w ogóle i dopiero 
na tym tle rozpatrywać wnio­
ski o nowe kościoły. I wyda­
wać zezwolenia — co jest chy­
ba zrozumiałe — tylko w przy 
padku ich uzasadnienia rze­
czywistymi potrzebami ludno 
ści wierzącej, nie zaś pod wpły 
wem psychozy braku kościo­
łów. jaką usiłują sztucznie wy 
tworzyć niektórzy (bo nie wszy 
scy) członkowie najwyższych 
władz kościoła w Polsce.

W i

nie zniszczenia niemieckicH 
dział, które dotkliwie da^ 
wały się n,am we znaki. 
Trzy czołgi szły wówczas —1 
wszystkie już zresztą spo­
niewierane w bojach. Mój 
nie miał jednego koła przy 
gąsienicy, drugi miał zakli­
nowane działo, trzeci zgiętą' 
ufę CKM. Zanim doszliś­

my do celu. oba pozostałe! 
czołgi zostały zatrzymane; 
’os więc wypadł na mnie; 
Rozpędziłem maszynę, dwai 
działa wgniotłem po prostu 
w ziemię, ale i nas trafiło* 
Ocalałem sam z całej zało­
gi. Udało mi się jeszcze tra 
fić pociskiem, celując po 
lufie, trzecie działo, odległa
0 70 metrów — i wysko­
czyłem z czołgu. Przycup­
nąłem za gąsienicą — i uj­
rzałem Niemców zbliżają­
cych się w oczekiwaniu, aż 
załoga zacznie opuszczać 
maszynę. Tego, że ja wysko 
"żyłem, nie zauważyli- To 
mi dało przewagę. Podpu­
ściłem ich na 12 metrów —
1 rzuciłem granaty. Czterech! 
oadło ale i ja otrzymałem; 
dwa postrzały w brzuch; 
Zacząłem pełzać. Usłysza­
łem nasze czołgi, idące dO 
natarcia. Bałem się, że mnie 
nie zauważą i zmiażdżą, zlał 
małem więc gałąź, zawiesia 
łem na niej hełmofon i za­
cząłem powiewać. W samą’ 
porę — czołg zatrzymał sią 
tuż nade mną-

— Potem ewakuacja na 
tyły. Zabierał nas transfer 
towy „Douglas”: ranni le-ł 
żeli Dokotem na podłodze; 
siedzieli pod ścianami. Za­
uważyłem, że pilot nie nosi 
spadochronu. „Dlaczego?” —* 
spytałem- A co — sądzisz* 
że mógłbym wy skoczyć* 
was tu zostawiając? — od- 
oarł. Startowaliśmy na man 
szynie transportowej z te^ 
renu dawnych Prus Wschód 
nich. W drodze zaatakował 
nas myśliwiec. Jego serial 
przeszyła kadłub samolotu 
— .jednego z rannych zabi­
to, ja otrzymałem postrzał 
w nogę.

TEN człowiek wiele prz$
* szedł — i chyba dlate­

go tak sobie ceni spotka nią 
z dawnymi przyjaciółmi; 
On ich odwiedzał, gościł il 
siebie (m. in. autora „Stm 
dzianek” Janusza Przytną-^ 
newskiego), teraz koresponi 
duje z towarzyszami broni; 
Martwi go to, że nie zn»ą 
losów swego dowódcy czoł^ 
gu Andrzeja Baczuli. Gdy<i 
by ktokolwiek wiedział co! 
na ten temat, oto adre$ 
Włodimira: Moskwa Z (oczyi 
wiście w rosyjskiej transu 
krypc.ji) 443, Wołgogradzkij 
Prospiekt 107, korpus 1* 
kwatera 29- Myślę, że listy, 
od „westerplatczyków” też 
by Wołodię ucieszyły. Ä 
ponadto — nie od rzeczy by 
było, gdyby np. ZBoWiDi 
zaprosił na Wybrzeże by­
łego czołgistę, którego ser^ 
cu tak drogie są polskid 
spotkania. Rocznica wyzwo­
lenia Gdańska byłaby do^ 
brą ku temu okazją.

Andrzej KISZKIS 
-----A---- -

rfełto* teł

I
 TO LUBIĘ

Lubię leżąc w puchu 
upadać na duchu. N

DIETA CUD
Najszybciej schudniecie

I
na służbowej diecie.

Święte słowa♦
♦ Można ranić uczucia 
♦ bez skaleczeń i kłucia.

| NOWA FALA
| Strumień

I
* nieporozumień.

DEFORMACJA

ARTYSTYCZNA
Sztuka widzenia kiczu
ju prawdziwym obliczu.
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GŁOŚNA BYŁA W POŁOWIE XVII WIEKU W 
CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ SPRAWA FAŁSZER­
STWA DOKUMENTÓW, POPEŁNIONEGO NA O- 
GROMNĄ SKALĘ PRZEZ KRZYSZTOFA STANI­
SŁAWA JANIKOWSKIEGO, SZLACHCICA POCHO­
DZĄCEGO Z KASZUBSKIEJ WIOSKI ŻUKOWO, 
LEŻĄCEJ O KILKA MIL OD GDAŃSKA.

W
ymyśliwszy
sprytną historię 
o tajemniczym 
testamencie, cu­
dem uratowa­
nej skrzyni z 

tamku bytowskiego, roman­
tycznej wyprawie po nią do 
Szczecina siedmiu szlachci­
ców polskich i innych jesz­
cze szczegółach — Janikow­
ski przystąpił do olbrzymie­
go oszustwa. Dobrał sobie 
najpierw fachowych pomoc­
ników, w osobach: biegłego 
łacinnika Jana Kapnika z 
Człuchowa, doskonałego 
znawcę średniowiecznej 
niemczyzny Krzysztofa Un- 
gera z Bytowa i jakiegoś 
ex-kapitana królewskiej pie­
choty zaciężnej Pitzewica, 
który okazał się wcale nie­
złym rytownikiem, w każ­
dym razie zrobił mu dos­
konałe falsyfikaty trzech pie 
częci — Mestwina, księcia 
gdańskiego, Filipa II księcia 
Pomorza Zachodniego i kró­
la Zygmunta I Starego.

Przy pomocy jeszcze włas­
nej żony, Anny Montwiców- 
ny i szwagra, gdańskiego 
płatnerza Kornelego — roz­
począł najpierw fabrykowa­
nie ogromnej ilości doku­
mentów, rzekomo nadają­
cych różne przywileje ca­
łym dziesiątkom klasztorów 
1 kościołów, całym setkom 
rodzin szlacheckich z woje­
wództw pomorskiego, mai- 
borskiego i chełmińskiego, 
a więc z całych Prus Kró­
lewskich. Później dopiero 
rozpuścił bajkę o porwanym 
przez owych siedmiu szlach 
ciców archiwum w Szczeci­
nie, aby wreszcie przez kil­
ka lat, nieraz na wagę zło­
ta, sprzedawać podrobione 
już przed tym, lub coraz to 
na nowo fałszowane doku­
menty.

JUŻ za młodu Janikow­
ski zaczął uprawiać fał­
szerstwo. Jako 18-letni 

Chłopak, będąc jeszcze w 
k°legium franciszkańskim w 
Kaliszu, potrafił oszukać 
swych duchownych opieku­
nów, przedstawiając im list 
od rzekomego stryja, który 
miał mu obiecać zapis kilku 
intratnych wsi, byle tylko 
czym prędzej do niego przy­
jechał. Oszukani księża, li­
cząc na hojną nagrodę, zao­
patrzyli młodego oszusta w 
kilka tysięcy złotych, parę 
koni, brykę i... tyle go wi­
dzieli. W parę lat później, 
w podobny sposób nabrał 
Janikowski wojewodę po­
morskiego Pawła Działyń- 
skiego, u którego był dwo­
rzaninem. Ten znów wyprą 
wił go w konkury do jakiejś 
bogatej wdowy, dając mu na 
drogę powóz i czterokonny 
źaprząg.

Wróciwszy do rodzinnego 
Żuko-wa na Kaszubach i tu 
prawdopodobnie nafabryko- 
wawszy co niemiara fałszy­
wych dokumentów, Janików 
ski zaczął szeroko kolpor­
tować wiadomość o tym, że 
z odnalezionego testamentu 
swego dziada dowiedział się, 
iż we wsi Materzynie pod 
Słupskiem znajduje się 
skrzynia z archiwum wywie 
zionym w pierwszej połowie 
XVI wieku na rozkaz Fili­
pa II, księcia Pomorza Za­
chodniego z zamku w Byto- 
wie do Szczecina, a to dla­
tego, aby złożone tam w de­
pozycie nadania nie mogły 
świadczyć o uprawnieniach 
do różnych dóbr ziemskich, 
będących własnością klasz­
torów i kościołów katolic­
kich, względnie rodzin szla­
checkich.

Skrzynię tę miał właśnie 
wykraść ze Szczecina w cza­
sie panującej tam w roku 
1569 morowej zarazy ów spi 
sujący testament dziad Jani­
kowskiego. wspólnie z sze­
ściu innymi szlachcicami 
polskimi. W czasie zamuro- 
wywania dokumentów w 
Materzynie, aby tajemnica 
się nie wydała, dziad Jani­
kowskiego musiał własno­
ręcznie zabić murarza. Te­
raz Janikowski twierdził, że 
pdzyskał całe archiwum.

zostawionego jakoby ną Ka 
szubach — jechać do Żuko 
wa. W drodze powrotnej Ja 
nikowski wstąpił do Skar­
szew, gdzie w grodzie obla- 
tował aż kilkaset różnego ro 
dzaju dokumentów, rzekomo 
wystawionych przez Mestwi 
na gdańskiego, Filipa II po-

BAJKA była tak spryt- 'morskiego i króla żygmunta 
nie ułożona, że nie tyl-jl Starego, 
ko zaczęto w nią pow- ZCZYTEM powodzenia 

szechnie wierzyć, ale nawet oszusta był jednak po-
wnuczka Filipa II, księżna j wrót do Warszawy.
Anna de Croy uważała za' Ossoliński tak się ucieszył z 
konieczne interweniować u przywiezionych falsyfika-
wojewndy pomorskiego Ge- tóW( wśró<j których były

też i niektóre bardzo przy­
datne kanclerzowi dla jego 
poczynań zarówno prywat­
nych (miał przecież kilka 
starostw w Prusach Królew

rarda Denhoffa, aby nie do­
puścił do dalszego spotwa­
rzania jej przodka, który 
wprawdzie zaprowadził łu- 
teranizm na Pomorzu Za­
chodnim, ale nie walczył z, , . . . . . . ... . .
katolicyzmem w tak ńiec-i skHrh]’ ^ 1 
ny sposób, jak porywanie wyjejJ”a,ł. “ kr°Ia Władysła- 
archiwów z nadaniami jjwa I list z daty 13 czerw 
przywilejami dla katolików. ica *^7 roku, który podnosi 

Pierwsi zresztą dali się na zaS?Uf Jankowskiego okplo 
brać, zwykle tak ostrożni i ,odzyskania, »bezcennych do- 
przezorni, a nawet przebieGkunientow 1 *apow,ada poz 
gli Jezuici z Gdańska i Mal- nie^sze nagrodzenie zasług 
borka, a za nimi proboszcz ”winne cd stanów k<>ron- 
z Grudziądza, Dominikanie nych .na Przyszłym da Bog 
z Chojnic i długi szereg ro-j®eym*e • 
dżin szlacheckich z całego! Był to szczytowy wpraw-

sfałszowane były dość nieu­
dolnie. Pergaminy wpraw­
dzie były powalane, okopcę 
ne i zabrudzone, tak aby 
miały pozór starości, ale by 
ły pergaminami zupełnie no 
wej fabrykacji. To samo by 
ło z woskiem na pieczęciach, 
jedwabnymi sznurami do 
nich itp.

Fałszerstwem zajął
się sejm pruski, zwoła 
ny do Malborka po 

śmierci króla Władysława 
IV na dzień 26 czerwca 1648 
roku. Opat oliwski przedsta­
wił na nim niezbity dowód 
fałszerstw Janikowskiego. 
Napisał bowiem do niego 
list z prośbą o dostarczenie 
zagubionego jakoby przywi 
leju króla Zygmunta I, któ­
ry w istocie znajdował się u 
Cystersów w Oliwie. Jani­
kowski — zainkasowawszy 
hojną zapłatę — przysłał o- 
patowi falsyfikat, który oka 
zany teraz na sejmiku obo 
dokumentu prawdziwego — 
ostatecznie zdemaskował fał 
szerzą.

Zaczęto go szukać, ale Ja­
nikowski, jak i jego wspól­
nicy, uciekli tymczasem w 
głąb Niemiec. Zaocznie ska­
zano ich w Gdańsku naPomorza polskiego. Jezuici bzie ale i ostatni okres po­

za dokumenty o przywile- wodzenia fałszerza. Sporzą-1 śmierć. Kara już jednak nie 
jach rzekomo im nadanych dzonym przez mego doku- dosięgła fałszerzy jedvnie 
przez Zygmunta I nie zapłacił mentom zaczęto się bowiem 
Janikowskiemu .-gotówką, ale bliżej przyglądać. Okazało 
tak potrafili zaprotegować się, że przywileje Filipa II 
go u dworu, że już w roku błędnie datowano ze Szcze-
1645 oszust jest... dworzani­
nem i sekretarzem króla 
Władysława IV. Rychło Ja-

cina, gdy ten książę tymcza 
sem nigdy tam nie rezydo­
wał, stale mieszkając w Wo

nikowski wkradł się w łaski łogoszczy, a zmarł w lutym
samego kanclerza wielkiego 
koronnego Jerzego Ossoliń­
skiego, choć referendarz ko 
ronny Zaleski, zasięgnąwszy 
w Gdańsku informacji, prze 
strzegał przed nim. Ossoliń­
ski tak ufał Janikowskiemu, 
że kazał przedstawione przez 
niego fałszywe dokumenty 
wciągnąć do metryki koron-

1560 roku, o czym widać — 
Janikowski nie wiedział, o- 
patrując swe falsyfikaty w 
daty 1561, 1562, a nawet
1563. Podpisy Filipa też były 
zbyt widocznie podrobione, 
raz bowiem pisane były 
przez jedno p, inny znów 
przez dwa p. Okazało sie, że 
i dokumenty rzekomo wyda

nej a po resztę archiwum, ne przez króla Zygmunta I

CIEKAWA WYSTAWA
tworów przrroty

W Gdyni, W lokalu KTubu 
Oficerskiego Mar. Woj., przy 
ulicy Zawiszy Czarnego 1 
znalazła pomieszczenie eks­
pozycja, rzadko spotykanych 
i mało znanych tworów na­
tury. Te i „niecodzienne” o- 
kazy, wydobyte w okresie

zorganizowana pod patrona­
tem Towarzystwa „Polonia”, 
Biura Wystaw Artystycz­
nych, przy współudziale Za?* 
rządu Okręgu PTTK oraz 
Oddziału PTTK MW nie 
pozostanie w Gdyni na okres 

-dłuższy, gdyż musi udać się

kilku dziesiątków lat z ko­
ryta rzecznego przedstawia­
ją ciekawe postaci ludzkie, 
czy zwierzęce, a także przy­
pominają do złudzenia drze­
wa, czy rośliny.

Tym, który poświęcał wie­
le czasu, nie zważając na 
trudy i mogące powstać w 
przyszłości ewentualne ko­
rzyści, jest Konstanty Kruła, 
mieszkaniec niewielkiego nua 
steczka w województwie rze 
szewskim — Błażowa.

Zgromadzone eksponaty na 
wystawie w Gdyni stanowią 
tylko część z tego co Kon­
stanty Kruła zdołał ocaPć 
od zniszczenia. A trzeba pa­
miętać, że z tego, co udało 
się temu niezwykłemu mi­
łośnikowi, jakby go dziś 
nazwać można „hobbyście” 
okazać, przedstawia nieraz i 
takie ciekawe twory, powsta­
łe bądź z korzeni, bądź też z 
nerostów na drzewach, że 
potrafiły one wzbudzać za­
chwyt, czego dowodem były 
nagrody, jakie przyznało 
Konstantemu Krulę m. in. 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki przy okazji analogicznej 
wystawy, urządzonej w ro­
ku 1954.

Część tych tworów uzupeł­
nił „hobbysta” własnoręcz­
nie wykonanymi rzeźbami w 
drzewie, co też dodało im 
wiele uroku, tworząc często 
godne zapamiętania scenki 
i życia wsi, jak np. „Dom 
rodzinny”. „Tracze”, ,,Z? 
cłilebem Panie, za Chle­
bem” czy inne. Niejedno z 
tego, co udało się wyszu­
kać naszemu artyśde (bo na 
to miano niewątpliwie za­
sługuje) z korzenę jakie 
już z natury przybrały ta­
kie, czy inne kształty, z 
prawdziwym wyczuciem po­
trafił K. Kruła potworzyć 
niespotykane kompozycje.

Szkoda, że wystawa ta,

w dalszą wędrówkę jaka 
została zamierzona, a która 
przewiduje również pokaza­
nie eksponatów i poz,a gra­
nicami Polski, a między in­
nymi zaprezentowanie jej 
naszej Polonii w Kanadzie.

wł. eg.

szwagier Janikowskiego, 
Korneli popełnił samobój­
stwo na chwilę przed uwię­
zieniem.

Witold MĘŻNICKI
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W NIEPZI6UE OTWARCIE SE­
ZONU ZIMOWEGO W WIEŻYCY

ZA KULISAMI INTERPOLU
Interpol, międzynarodowa organizacja policji kry­

minalnej. Powstała w 1923 r., w Wiedniu. Obecnie 
sztab Interpolu mieści się w Paryżu, a do organiza­
cji tej należy 101 państw ze wszystkich kontynen­
tów.

rystyczny. Ostatnio jednak 
wiedeński Interpol został za 
alarmowany działalnością na 
wielką skalę międzynarodo-

szynku alkoholu, obejmują­
cy nawet akredytowanych w 
tym kraju dyplomatów. Rów 
nież roczną ilość morderstw

wej bandy fałszerzy cze- można w tym kraju poli-

/'•ELEM Interpolu jest 
^ zwalczanie takich prze­

stępstw, których

ków turystycznych. Mimo 
energicznej akcji policji zło

OTO np. kierowniczka wio no tylko małe płotki. Ni- 
centrali Interpolu w całej afery prowadzą do

zasięg i'Finlandii pani Eila Kaenn-[USA i tamtejszy oddział In 
szkodliwość przekraczające, zwana „miss Interpol”jterpolu przystąpił do dzia- 
granice jednego kraju • - - ■ - iT—:~
to głównie
del

Są nie ma tak poważnych prob;-ama 
przemyt i han-jlemów jak jej koledzy z! Szef P°licR w Syjamie ma 

lei narkotykami, fałszer- ’krajów skandynawskich. Do|do dyspozycji 40 tys. agen- 
stwa pieniędzy, czeków i Finlandii, położonej niejako itpw, ale ich operatywność 
dzieł sztuki, handel żywymi na peryferiach Europy nie ;3es^ w dużym stopniu ogra- 
towarem. Ścisła współpraca! docierają większe, między- jniezona. Główną bowiem 
i wymiana doświadczeń mięjnarodowe afery. Ma na to'trosk^ policji w tym kraju 
dzy krajowymi centralami‘również wpływ spokojny 11jost ochrona pary krółew- 
Interpolu przyczyniły się‘przeciętnie" dostatni żywotiskieL kosztem oczywiście 
już do rozgromienia niejed- mieszkańców kraju Xy-1 zapewnienia spokoju 30 mi-

czyć na palcach 
ki.

jednej rę-

nej szajki międzynarodo­
wych aferzystów.

Pod tym względem smut«> 
ne rekordy bije Japonia. O-
to bilans jednego tylko ro­
jku: ponad 1000 zarejestro­
wanych morderstw, 15 tys. 
napadów rabunkowych, po­
nad 2,7 min kradzieży. Do 
tego dochodzi jeszcze naj­
większa na świecie ilość sa­
mobójstw. Przerażający jest 
w tym udział młodzieży w 

Ilonom obywateli. Zresztą wieku od 14 do 21 lat. Ma
'jako członek Interpolu po- L„_ ,_

Znacznie większe kłopoty | lic ja w Syjamie ma inne, j f SWOim konci* ^dną 
ma policja włoska. W ostat- specjalne zadanie: zwalcza-j czwartą tej statystyki. -

siąca Jezior.

Wydawałoby się, że prze-
wszędzie do^ieW^podobne !ni.m11°.k£e'sie? zwłaszcza w. nie nielegalnych plantacji I Policja w NRF narzeka 
Napad na bank czv sklep lTelkl<Lh mias,tach Przemy" jmaku, przeznaczonego do wyj natomiast na braki kadrowe, 

mhmnnSo i,,KSi0wyck na północy zanoto- Tobu opium. Jak jednak za-!co przy wzrastającej w tym 
,, , . - kraju ilości przestępstw ma

omijanie przepisów priwulfj Ä,^h.!Sl“?fc0W3,Shich,’bM? **}**. km kw'
„„!na mniejsze banki i urzędy-przed tą plagą?

pocztowe. Wyspecjalizowanej W Arabii Saudyjskiej na- 
w tej robocie bandy działa-jtomiast t prawdziwą plaga 

Okazuje się jednak, że!ją bardzo precyzyjnie i są!są... kieszonkowcy. Ich „mek 
nowoczesny Sherlock Hol-!tym niebezpieczniejsze, żeką” są... Mekka i Medyna
mes ma w różnych częściach operują z bronią maszyno- w okresie wielkich pielgrzy 
świata zupełnie nieraz od-wą w ręku strzelając do mek wyznawców Mahomet- nasilający się ruch 
mienne problemy i zadania,jkażdego, kto usiłuje im '

zdarzają się przecież 
całym świecie.

musi posługiwać się inny­
mi środkami przy ściganiu 
przestępców. Są to bowiem
często przestępstwa „regio- mochodów. Szczególnie dot- 
nalneĄ zależne od warun- kliwa to plaga, zważywszy 
ków socjologicznych czyma tranzytowe położenie te- 
zwyczajów danego kraju. |go kraju i wielki ruch tu-

owości

Proszę Spojrzeć na kalen- kowskiego. Tę ostatnią książ
darz. Najwyższy już czas od 
wiedzie księgarnię, jako że 
najmilszym, najsympatycz­
niejszym podarunkiem 
gwiazdkowym dla dorosłe­
go i dziecka jest książka. 
Dla dzieci młodszych pole­
cam bogato ilustrowaną 
książkę Heleny Bechlero- 
wej pt. „Pod kasztanami”. 
Dziewczynki zachwycać się 
będą dramatycznymi przeży­
ciami 7-letniej bohaterki 
książki norweskiej pisarki 
Babbis Friis Baasta pt. 
„Kjersti” — książki przesy­
conej wiarą w ludzką do­
broć. Na pewno podobać się 
będzie Hanny Januszewskiej 
„Zaczarowany krawiec", Ja­
niny Porazińskiej „Kacpe­
rek”. Wznowiona została 
książka Ireny Tuwim „Pam 
pilio”, pełna zabawnego hu­
moru i pięknie ilustrowana 
przez Ignacego V^.tza. Wresz 
cie „Sto bajek” Jana Brzech 
wy w ilustracji Jerzego Sro­

kę wydał Czytelnik. Tytu­
ły wymienione poprzednio 
zapiszemy na konto Naszej 
Księgarni. To samo wydaw­
nictwo proponuje dzieciom 
starszym: Stanisława Biskup 
skiego „Morze szumi ina­
czej”, Jerzego Broszkiewi- 
cza „Kluski, Kefir i Tutej­
szy” — przygody trzech 
chłopców na pirackiej fre­
gacie. Dziewczynki chętnie 
przeczytają powieść o. przy­
jaźni dziewczynki i chłopca 
pt. „Wszystko inaczej” Ire­
ny Jurgielewiczowej. Ed­
munda Niziurskiego nie trze 
ba chyba reklamować, wy­
starczy wspomnieć, że wzno 
wiono jego „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”. 
Pięknym prezentem pod 
choinkę, zwłaszcza dla 
chłopców będzie album Wła 
dysława Kulickiego pt. „Od 
Aurory do zdobycia Księży­
ca”. Wreszcie żelazna pozy­
cja dla młodzieiy i doro-

swoją wymowę. Centrala po 
licji kryminalnej w Wiesba­
den zatrudnia 899 agentów,
którzy mają również za za­
danie ochronę członków rzą 
du i oficjalnych gości zagra 
nicznych. Ostatnio, stale 

___ tury-
ta; Tłumy wiernych . są styczny i związane z tym 
wówczas okradane niemiło- wszelkie udogodnienia w 
siernie. Arabska policja nie podróży sprzyjają działalnoś 
ma natomiast żadnych kłopo ci wszelkiego autoramentu 
tów z przestępstwami po- przemytników i aferzystów, 
pełnionymi pod* wpływem operujących na międzynaro- 
alkoholu. Panuje tam bo- dowych szlakach. Ich moż- 
wiem całkowity zakaz wy-(liwości wzrastają, w miarę

słych — kolejne wznowienie łu lub węzłowego zagadnie-fachowcy z Interpo-
nia. iU‘

przeszkodzić.
W Austrii natomiast prob 

lemem nr 1 są kradzieże sa

„Trzech muszkieterów” Alek 
sandra Dumasa w tłuma­
czeniu Joanny Guze (Iskry). 
Oczywiście, uprzedzając e- 
wentualne reklamacje, nie 
ręczę, że każda z wymienio­
nych książek będzie czeka­
ła na odbiorcę. Przeciętne 
nakłady liczą 30 tys. egz. 
Jeżeli obliczymy, że mamy 
w kraju około 3 tys. księ­
garń, ok. 12 tys. klubów pra 
sy i 27 tys. bibliotek szkol­
nych, nie licząc publicz­
nych, to... kto chce kupić 
dobrą książkę na gwiazdkę 
niech się pospieszy.

Niewiele zostało już miej­
sca dla dorosłych, ograniczy 
my się więc do szczególnie 
interesujących pozycji. Nau­
ki przyrodnicze i technika

Miłośników historii ucie­
szy wiadomość, że nakła­
dem Książki i Wiedzy uka­
zał się kolejny IV tom „Hi­
storii Powszechnej”, w oprą 
cowaniu Akademii Nauk 
ZSRR. Na całość edycji zło 
ży się 10 tomów. Wydany 
aktualnie obejmuje okres od 
początku XVI do połowy 
wieku XVII. Ta wartościo­
wa książka, zawierająca bo­
gatą ilustrację i wiele map 
liczy niemal 1000 stron i ko­
sztuje zaledwie 150 zł.

I jeszcze kilka ciekawych 
pozycji literatury pięknej. 
PIW wznowił znaną powieść 
„Młode Iwy” Irwina Shawa 
w przekładzie Tadeusza De- 
nela. Wydawnictwo Litera­
ckie proponuje „Toast” Jó- 

odgrywają coraz większą ro-jzefa jjena i „Grypa szaleje 
lę w życiu współczesnym, w „aprawie” Jalu Kurka, 
rewolucjonizując wiele jego Młodszemu pokoleniu przy- 
dziedzin. Dlatego z uzna- ^pominam, że pierwsze wy- 
niem witamy wydaną przezwanie tej ostatniej książki 
Wiedzę Powszechną „Ency-!narobiło wiele wrzawy przeć1

opr. W. RÓŻYCKI

STATYSTYCZNIE

klopedię — przyroda i tech­
nika”. Encyklopedia zawiera 
276 haseł — artykułów o u- 
kładzie alfabetycznym. Każ­
dy artykuł stanowi synte­
tyczny przegląd danego ds;“

wojną.
Wreszcie coś do poduszk’’ 

— „Czy pani mieszka sa­
ma?” Magdaleny Samozwa­
niec (Wydawnictwo Śląsk).

w.

Cechy B?łtyku
W porównaniu z wieloma 

innymi morzami, nie mówiąc 
o oceanach, Bałtyk jest nie­
wielkim akwenem wodnym, 
charakteryzującym się jed­
nak kaprysami aury. Nie 
jest więc Bałtyk łubiany 
przez marynarzy, przede 
wszystkim z powodu czę­
stych sztormów, krótkiej do­
kuczliwej i zmiennej pogody.

Co mówi o Bałtyku staty­
styka notowana przez Biuro 
Pogody PIHM w Gdyni?

A więc np. w roku 1S66 było 
aż 10G tlni, w których wiatr 
wiał z siłą przekraczającą 7 
stopni w skali Beauforta. 
Przez blisko 1/3 zatem ubie­
głego roku na Bałtyku pano­
wał sztorm. W bież. roku łato 
iiyło łaerodne, w l.pcu np. nie 
'Wło ani jedneso dnia sztormo 
wego. Spokojnie było również 
w maju, czerwcu i sierpniu. 
Natomiast trzy pierwsze miesią 
ce br. miały połowę pogody 
sztormowej. W ciągu paździer 
nika również 15 dni wiał wiatr 
o sile przekraczającej 7 stopni, 

<czesJ



29g (7292?) DZIENNIK BAŁTYCKI S

Pociąg 
do Jeleniej Góry 
Po dla |iUQk I ornych

W okresie zbliżających się 
lwiąt, tzn. w dniach 24, 25 
i 26 bm. ruch pociągów 
elektrycznych na Wybrzeżu 
będzie się odbywał jak w 
normalne dni świąteczne 
(niedziele).

Przy okazji podajemy do 
datkową informację na te­
mat pociągu specjalnego do 
Jeleniej Góry. Jak nas in­
formuje DOKP Gdańsk, po 
ciąg ten przeznaczony jest 
wyłącznie dla zorganizowa­
nych grup dzieci i młodzie­
ży, udających się z Wybrze­
ża i Pomorza na wczasy i 
kolonie zimowe do miejsce 
woścl podgórskich Dolnego 
Śląska. - Pociąg ten odjadzie 
* Gdyni w dniu 21 bm. po­
wraca zaś w nocy z 3 na 4 
stycznia 1968 r- Tak więc 
pozą grupami kolonijnymi 
inni podróżni nie będą mo­
gli niestety z niego skorzy­
stać. (st)

Konkurs niedzielny 7>

WIELKI JUBILAT
Pierwsi budowniczowie 

przybyli do podnóża Góry 
Magnetycznej na wiosnę ro­
ku 1929, a więc tuż po de­
cyzji Rady Najwyższej 
| Związku Radzieckiego, aby 
■zbudować tu hutę żelaza. Po 
jczątkowo niewielu było 
jtych budowniczych. Kilka- 
! dziesiąt osób. Przewodził im

stary bolszewik Iwan Suli- 
'mow.-Żyje do dziś i cieszy 
się zdrowiem. Opowiada 

I chętnie o trudnych począt- 
jkach wielkiej budowy. Zwa 
'ły ziemi przerzucano ręcz- 
jnie, ale entuzjaści, którzy 
i przybyli budować najwięk- 
jszy kombinat metalurgiczny 
■ w rewolucyjnej Rosji nie 
bali się trudności. To byli 

'przodownicy pracy pierw-

Warszawski Kopernik
też z... Torunia rodem

Zbliżająca się 500 roczni­
ca urodzin Mikołaja Koper­
nika jest okazją do przypom 
hienia ciekawej sprawy, 
związanej z kultem posta­
ci genialnego astronoma w 
Polsce. Warszawiacy i licz­
ni goście stolicy na pewno 
nie przypuszczają, że słyn­
ny pomnik uczonego, sto­
jący przed pałacem Sta­
szica, był pierwotnie przez­
naczony dla rodzinnego mia 
sta mistrza Mikołaja Toru­
nia.

W Muzeum Kopernikow­
skim w Toruniu zachowały 
się miedziane tabliczki _ fun 
dacyjne wmurowane w 1809 
r. na Rynku Staromiejskim 
— w miejscu, gdzie miano 
Wznieść dzieło Thorvaldsena. 
Inicjatorem był Stanisław 
Staszic. Położenie kamienia 
węgielnego nastąpiło — jak 
w5fnika z aktu — 15 sierp­
nia, w dniu rocznicy uro­
dzin Napoleona Bonaparte-

go „wskrzesiciela narodu 
Polaków”. Czytamy:

„Rada Stanu dla dkolicz 
ności wojny najezdniczej 
przez wojska austriackie 
przeniósłszy się do Toru­
nia wpośród ważnych ob­
rad przepomnieć nie mog 
la, że to miasto jest 
miejscem urodzenia się 
Kopernika. Chciała oddać 
winną cześć geniuszowi 
tego wielkiego człowieka”. 
Późniejsze wydarzenia, po 

łączone z kolejnymi podzia­
łami Polski przez zaborców, 
sprawiły, że pomnik dłuta 
wybitnego Duńczyka został 
ostatecznie zrealizowany i 
odsłonięty w Warszawie — 
w 1830 r. W 23 lata później 
i Toruń otrzymał pomnik 
swego wielkiego syna. Jest 
to wznoszący się do dziś 
w sąsiedztwie ratusza mo­
numentalny posąg, zaprojek 
towany przez Fryderyka 
Tiecla.

szej 5-latki. Dzisiejsza huta 
to wielkie współczesne mia­
sto, leżące na obydwu brze­
gach rzeki Ural, która dzie 
li też dwa kontynenty Eu­
ropę i Azję. Podaj nazwę 
tego miasta.

* J|e *
Dużą popularnością cieszą 

się w świecie samoloty pa­
sażerskie i transportowe 
AN-10, AN-8, AN-12, AN- 

24. Ten ostatni pełni po­
wietrzną służbę w Polskich 
Liniach Lotniczych LOT. 
Ostatnio coraz więcej mówi 
się o wykorzystaniu dla 
przewozów pasażerskich po­
tężnego AN-22. Ten sarao- 
lot-gigant zademonstrowano 
dwa lata temu w Paryżu, a

ostatnio na paradzie lotni- j 
czej w Domodiedowowie. 
Anteusz — bo tak został 
nazwany AN-22 pokazał już 
swe możliwości przy przewo 
żeniu ładunków o wielkiej 
wadze i objętości. Nazwa sa 
molotu AN to skrót nazwis­
ka znanego konstruktora ra­
dzieckiego. Podaj jego naz­
wisko.

* * *

To miasto leżące za 70 
równoleżnikiem jest nieod­
łącznie związane z historią 
władzy radzieckiej, z pierw­
szymi krokami radzieckiego

wego zmierzchu — tak wy­
gląda zima i jesień w tym 
mieście, które ma specjalny 
sztab do walki z zaspami. 
Ponad 200 maszyn do od­
śnieżania stoi w ciągłym 
pogotowiu. Gdyby ustawić w 
szeregu wszystkie płoty prze 
ciwśniegowe, utworzyłyby li 
nię długości 500 km. Podaj 
nazwę tego miasta.

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego powstał w 
Polsce — w mieście położo­
nym malowniczo na wyso­
kiej skarpie nad Wisłą, 
wielki kombinat petroche­
miczny. W centralnej sta­
cji pomp przechowuje się tu 
niewielkie szklane naczynie, 
wypełnione pierwszą ra­
dziecką ropą naftową, która 
dostała się do Polski znad 
Wołgi. Kombinat już dziś 
przerabia ponad 2 min ton 
ropy naftowej rocznie. O- 
trzymuje się tu oleje napędo 
we i benzynę. W niedalekiej 
przyszłości rozpocznie się 
wytwarzanie surowców wyj-

uprzemysłowienia. Kraj po­
trzebował niklu, miedzi, ko­
baltu, więc na surową zie­
mię półwyspu Tajmyr przy­
wędrowali geologowie. Tu 
na wiecznie zamarzniętej 
ziemi w bezludnej tundrze 
powstał najbardziej pół­
nocny na świecie ośrodek go 
spodarczo - administracyjno- 
-kulturalny. Dwa miesiące 
kompletnej ciemności plus 
dwa i pół miesiąca granato-
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nika Bałtyckiego” (Gdańsk — 
Targ Drzewny 3/7. z dopiskiem 
na kopercie ..Krzyżówka z koc 
monauta”), wezmą udział w !o 
sowaniu nagród książkowych.

Prawidłowe rozwiązanie po- 
nrzedniei ..Krzyżówki z dra-

Rozwiązanie konkurs« niedzielnego6)
WIELKI JUBILAT

ściowych do produkcji włó­
kien syntetycznych, ponadto 
benzenu, etylenu i polietyle 
nu. Przeróbka ropy nafto­
wej pozwoli podjąć po raz 
pierwszy w Polsce produk 
cję szeregu surowców do 
wyrobu mas plastycznych. 
Podaj nazwę miasta, w 
którym mieści się kombinat 
petrochemiczny, oraz nazwę 
urządzenia transportującego 
ropę naftową ZSRR.

* * *

Czekamy na prawidłowe 
rozwiązania, które wezmą 
udział w losowaniu nagród 
książkowych. Tym samym 
termin nadsyłania odpowie­
dzi, z uwagi na okres świą­
teczny, skracamy do piątku, 
22* grudnia br.

1. Cherson,
2. rrtysz,
3. Morze Ochockie,
4. Stadion im. Lenina na Łuż- 

nikach.
Nagrody książkowe wyloso­

wali: Małgorzata Adamska — 
Rumia, Joachim Tuszer. — Sta-

Poziomo: l) miejsce startu
kosmonautów, 5) biblijny zwie 
rzyniec. 9) miasto na wyspie 
Honsiu, 11) nuta. 12) symbol 
pierwiastka chemicznego, 13) 
wywar z ziół, 13) ani to kacz­
ka ani gęś, a jednak ptak,
16) wachta na dziobie statku,
18) wierzchołek masztu. 20) żu 
raw portowy, 21V mała aria, 22) 
uwodniony krzemian glinu, 29) 
dziewczynka z Zielonego Wzgó 
rza. 30) spacer w Kosmosie, 31) 
dawna dynastia koreańska. 32) 
przemysłowiec niemiecki, przed 
wojną poważny udziałowiec w 
polskim przemyśle cynkowym,
33) dawne Turku. 35) gorący 
napój z rumu, 36) proszek do 
szorowania. 37) jednorazowy ła 
dunek pieca hutniczego, 40) w 
ogrodzie osłania przed słoń 
cem. 43) przekroczył ja Cezar,
46) mitologiczny król Eginy, 47) 
cześć kibica, 48) przyrząd do 
wytwarzania ozonu, 50) edeu,
51) naczelnik wilajetu w Tur­
cji, 52) zapalenie płuc.

Pionowo: 1) dziś opanowuje
go człowiek. 2) żartobliwe opo 
wiadanie. 4) groźna broń także 
podwodna, 5) olejek różany. 6) 
staroegipski bóg słońca, 7) wcze 
sna wiosna na rzece, 8) dział 
wiedzy o prowadzeniu statku 
powietrznego, 10) dziesiątą cześc 
legionu. 14) z uśmiechem .da­
wał klucz. 17) kraina w Hiszpaj , , cfnlicv Aii-
nli, 19) przyrządy muzyczne zl W sobotę W Stolicy AU
korbką. 20) redaktor „Gazety; strii zakończyła się 2-dn:o- 
Warsrawskiej” (1859—89) 22) trai ,. ’ , . .
gicznie zmarły kosmonauta ra- \ wa sesja grupy robocze] kO-

. AUemidv *324) "Iw? donłvw War | misji gospodarczej ONZ dla 
ty, 25) mieszkańcy jednej z re-j Europy (ECE), która zajmo-
miblik radzieckich. 26) japoń-I ' , ,___
sk! maż stanu, wsoółtwórca • w&łs się projektem budowy 
konstytucji 1899 r., 27) inter-jk ł Duna1_Odra. W na­
wał, 23) gatunek-wierzby. 34)
wysokorosłe plemiona murzyn- radzie wzięli udział eksper-

’.VSrlci * Polski, Czechosłowacji
tyzm, 4i) buiwv koiokazji, 42) j j Austrii. Obecni byli także 
miara powierzchni gruntu, 44)] p
autor portretu ,Damv z dziec j obserwatorzy Z JNrir. 
kiem”. 45) organizacja polity­
czna utworzona na miejsce 
BBWR (skrót), 49) jednostka o- 
poru elektrycznego.

„EPE”

bem” brzmi: Poziomo — lj
drakkar, 7) rener. 8) Alina, _ 9) 
biennale, 12) Ferrara, 17) mie­
dza, 20) europ, 21) Ładysz, 22)
Ede, 23) ujma, 24) NON (Nizin
na Odznaka Narciarska), 25) trą 
twa 26) Niasa.

Pionowo — 1) drab. 2) reli* 
gia. 3) Anie. 4) Kennedy. 5)
kran. 6) regle, 10) afazja, 11) 
Erewan. 13) ru. 14) arena, lo) 
Rodos. 16) Apena, 17) młot, 18) 
edda. 19) zsuw.

Książki wylosowali: Teresa
Radecka, Elbląg, ul. Ostródzka 
2/5; Stefania Koraczewska. So­
pot. ul. Curie-Skłodowskiel 9/2: 
Irena Zielińska, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Matki Po'ki 12/2: Krystyna 
Szulc, Pinczyn, ul. Ciska 34, 
pow. Starogard Gd: Jadwiga
Domaradzka. Gd.-Wrzeszcz, uL 
Brzozowa 9a m. 4: Stefan Ku­
rowski, pinczyn, pow. Staro­
gard Gd: Jerzy Pajdak. Pel­
plin. pi. Mariacki 7: Kazimiera 
Kuczyńska. Elbląg, ul. Grun­
waldzka 105 m. 14: Nina Maka 
ruk Gd.-Oliwa. ul. B. Krzy­
woustego 28 m. 12: Jadwiga TU 
szer, Starzyno, now. Puck: Ur­
szula Jasińska, Rumia. ul. Swie 
tojańska 14. Szkoła Podstawo­
wa nr 4: Urszula Kaja. Mal­
bork. ul. Szopena 121/2: Zenon 
Fic. Gd -Wrzeszcz ul. Wvspian 
skiego 38/40 m. 4: Helena Linde, 
Gd.-Oliwa. ul. Śląską 29 kl. C 
m. 3: Genowefa Meyer, Sopot, 
20 Października 756 b/9.

rzyno, Hildegard a Muza — Sta­
rzyno, Jarosław Zdanowski “* 
Gdańsk, Teresa Klonowska — 
Gdańsk, Witoid Sobolewski — 
Gdynia. Franciszek Bardzik — 
Gdynia^ Henryk Marszałek — 
Gdynia Bogusław Kazanecki — 
Lębork! Leszek Modzelewski — 
Kąty Rybackie.

Kanał Dynaf—Odra
ciągle w sferze prefektów

Czytelnicy,! którzy nadeśią 
prawidłowe rozwiązanie do pią 
tku 22 bm. pod adresem „Dzień 1 tej Sprawie.

Zadaniem konferencji by­
ło przestudiowanie rentowno 
ści takiego projektu. Nie pod 
jęto jednak żadnej decyzji w

sra

Według wstępnego projek 
tu, kanał Dunaj-Odra miał­
by długość 330 km z tego 220 
km przebiegałoby przez Cze­
chosłowację, 50 km przez 
Polskę, a 60 km kanału 
wzdłuż granicy austriacko- 
czechosłowackiej. Inwestycja 
ta zrealizowana byłaby w 
ciągu 7 do " lat. Przypu­
szczalne ro.uwezęćie budo­
wy przewiduje s:ę około 1975 
roku. Ogólny koszt budowy 
wyniósłby 4 miliardy fran­
ków.

HSHIHH

| Co ■ gdzie jutra inipiwgg ? GDANSK, UL. OGARNA 121-122 SKLEP NR 174 
Zapalniczki do gazu — elektryczne ..Polluks” — 88 zł 
Żaróweczki do projektorów „Bajka” — 9 zł
Oświetlenie choinkowe — 204—2*0 zł

8353-K

O R S PRZYPOMINA
już czas pomyśleć o praktycznych upominkach świątecznych 

dla swych bliskich
Z pomocą ORS nie odczujesz zbytnio wydatku, a bliskiej osobie spra­
wisz radość wartościowym i użytecznym podarkiem, gdyż na raty 
zakupić możesz:

radio
magnetofon
gramofon
aparat fotograficzny 
kamerę filmową 
rower 
motorower

maszynę do szycia 
froterkę

dzieła sztuki
i artystyczne przedmioty 
użytkowe w Cepelii i Desie m[jjser 
instrumenty muzyczne 
wieloczynnościową odkurzacz
maszynę kuchenną zegar
pralkę elektryczną zegarek

a dla młodszych — zabawki typu politechnicznego z Centrali Harcer­
skiej, które nie tylko bawią, ale i kształcą.
Jest więc w czym wybrać, a w sfinansowaniu zakupu pomoże ORS, 
udzielając kredytu — spłata w dogodnych ratach miesięcznych.

Z ORS-em PO UPOMINEK!
8094-K ______________________________________ ;_____________________________________

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Wiadomość: Ru 
mia, Sienkiewicza 69.

KUPNO
ZAKŁAD fotograficzny w 
trójmieście lub lokal na­
dający sie na zakład ku­
pie. Oferty kierować Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„G-18546”.

W dniu 15 grudnia 
1967 r- zmarł nagle w 
wieku lat 62

ś. t P.

Bronisław
Czarnecki

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej na 
Witominie w Gdyni od­
będzie sie dnia 18 gru­
dnia hr. o godz. 12.

O czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

rodzina
S-8413

MASZYNĘ dziewiarska — 
„Busch” dwupłytową no­
wa kupię. Jackiewicz, To 
ruń. Brzozowa 39. tel. — 
51-63. S-8365
MASZYNĘ nowa do robie 
nia swetrów podwójną z 
metalowa płyta kupie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-18538”.

MOTORYZACYJNE
„PEUGEOT 404” rok 1965 
sprzedam. Tel. 41-24-38.
SKUTER „Lambretta” no­
wy model, czterobiegowy 
oilnie sprzedam. Teł. — 
32-09-61. G-18559
AUTO-Sprzedaż Biuro U- 
sług Kupna i Sprzedaży 
Samochodów poleca sa­
mochody nowe — używa­
ne. Przyjmuje zgłoszenia 
do sprzedaży. Wyceny — 
porady bezpłatne. Prowi­
zja znikoma. Szymański — 
Gdynia. Świętojańska 81 
tel. 21-38-23 godz. 14-7-17 o- 
prócz niedziel. G-8364
„ŻUK” idealny stan — 
sprzedam. Gdańsk Orunia, 
ul. Małomiejska 18/1.
„SYRENĘ 103” sprzedam. 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 44 
m. 5. G-18577

„ZASTAWĘ” 18 tys. km. 
sprzedam. Tel. 41-63-30.

MAI RY MON HALNE
KAWALER jat 24 na sta­
nowisku. niezależny poz­
na panne średniego wzro­
stu do lat 22 niebrzydką, 
bez nałogów. Cel matrymo 
nialny. Oferty Biuro Oglo 
szeń Gdańsk pod ..MG- 
18567”.

NAUKA

SPRZEDAŻ
FUTRo damskie, nowe — 
sprzedam. Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 46 m. 3. G-18406

KURSY Przygotowujące do 
egzaminu mistrzowskiego, 
czeladniczego i pracowni­
ka wykwalifikowanego w 
zawodzie: elektromechani­
cznym. ślusarskim, murar­
skim. stolarskim, kuchmis- 
trzowskim, kelnerskim, fry 
zjerskim. krawieckim i i-n 
nvch zawodach prowadzi 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Gdańsku ul. 
Mls*ewskiego 12 tel. — 
41-03-62 i ■ Ośrodek Z. D. Z. 
w Gdyni Szkoła Podstawo 
wa nr 3 ul. Witomińska 
25/27. K-8259

PIANINO
sprzedam.

używane tanio 
Tel. 31-59 17. 1 LOKALE

TELEWIZOR „Rubin” ko­
rzystnie sprzedam. Tel. —
29-02-77.__________ S-8361
LODÓWKĘ, pralkę 3.000 zł 
sprzedam. Nowy Port — 
Władysława IV- 3/7, G-18570
KOLEJKĘ elektryczną z 
wyposażeniem i instalacją 
sterownicza na podstawie 
sprzedam 2.506 zł. Te'efon 
51-23-89. G-18575
FUTRO nowe zagraniczne 
srebrno - szare duży roz­
miar tanio sprzedam. Te!. 
51-30-63. G-18545

SPRZEDAM własne miesz 
kanie 84 m kw. (trzy poko 
je, łazienka, centralne o- 
grzewanie) Malbork. Kra­
szewskiego 26a m. 2 tel. 
484. G-18399
WYNAJMĘ pokój z wygo­
dami Wrzeszcz członkom 
spółdzielni na rok. Płatne 
z góry. Oferty Biuro O- 
głos7eń Gdańsk pod „G- 
18564”.
MIESZKANIE wydzielone 
większe niedrogo kupie- — 
Tel. 21-89-49. S-8377

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZEMYSŁU GARMAŻERYJNEGO W GDAŃSKU
zaprasza PT Klientów w dniu 17 grudnia 1967 r. na pokaz
WYROBÓW GARMAŻERYJNYCH

od godz. 10 do 16
w G-dańsku,. przy ul. Kołodziejskiej 7-9 
w Gdańsku-Śtogach, przy ul. Stryjewskiego 27 
w Gdańsku-Wrzeszezu, przy ul. Grunwaldzkiej 30-32 
w Sopocie, przy ul. Boh. Monte Cassino 37 
w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 11 
w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 49

ŻYCZKMY SMACZNEGO!

Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy ca?ą rezerwę robotników 
portowych grup A B, C 1 E od niedzieli dnia 
17. XII, 1967 r. godz. 23 do soboty dnia 23. XII 
1967 r. godz. 15 włącznie na wszystkie zmiany.

W zmianach 1, Ii i III obowiązują tylko zmiany 
umowne.

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, że 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyj­
muje do rezerwy portowej mężczyzn w wieku od 18 
do 45 lat. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót porto­
wych w godz. od 8 do 14 z wyjątkiem świąt, Gdynia- 
-Port, ul. polska 37, tel. 274-251.

8365-K

ZARZĄD PORTU GDANSK
w dalszym ciągu wzywa całą rezerwę ro­
botników portowych do pracy na wszystkie
zmiany i na wszystkie rejony, we wszystkie 
dni tygodnia oraz w niedzielę i święta.

8363-K

PRACA
CHŁOPIEC do ogrodni­
ctwa der palenia w c.o. po 
trzebny. Mieszkanie i u- 
trzymanie na romiscu. Ru­
mia, ul. Towarowa 9.
POMOC domowa dochodzą
ca do dwojga dzieci przyj 
me zaraz. Sopot, Bieruta 
33/7. G-18535

ZGUBY

W DNIU 13 listopada 1967 
r. na trasie Gdynia — 
Gdańsk zgubiłam zegarek 
marki „Atlantic” nr 3304506 
stanowiący pamiątkę ro­
dzinna. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot do Biura 
Ogłoszeń Gdańsk za wyna­
grodzeniem podwójnej war 
tości zegarka. G-18632

LEKARSKIE
dr KRAJEWSKI Stanis­
ław skórno - weneryczne 
Wrzeszcz. Marchlewskiego 
13 przy dworcu, tel. — 
41-06-97. G-18335
DR Z. KRAJEWSKI skór­
no - weneryczne Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24 tel. — 
41-06-47. G-17926

RÓŻNE
POSIADAM lokal na war­
sztat w Orłowie, gotówkę 
oczekuję propozycji, Tel. 
22-06-69. S-8297
PRZYJMĘ dzieci od 4—10 
lat, sezon zimowo - wio­
senny. Opieka pedagogicz­
na. lekarska. Rabka-Zdrój 
telefon 18-16 skrytka oocz 
towa 35. K-8197

KOMUNIKATY
W związku z robotami torowymi i wymianą nawierz­
chni w dniach od 18—20. 12, 1967 roku nastąpi częś­
ciowe zamknięcie przejazdu kolejowego w poziomie 
szyn w km 488, 163 linii Katowice — Bydgoszcz — 
Tczew na drodze wojewódzkiej E-16 w miejscowości 
Subkowy, pow. Tczew, w tym miejscu obowiązywać 
będzie ruch Jednostronny. 8318-K

P R A ( O W NITY P O S 7 U K I W A N I

Laboratoiium Badania Wody i Ścieków przy WGW 
Prez. WRN w Gdańsku zatrudni inżyniera chemika — 
mężczyznę. Zgłoszenia osobiste Wrzeszcz, Chrobrego 8.

8328-K

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener 
goprojekt” Oddział w Poznaniu, ul. Piekary 19 za­
trudni cd 1 I. 1968 r.; inżynierów elektryków, tech­
ników elektryków pomoce techniczne do prac pro­
jektowych. ekonomistów, referentów i pracowników 
fizycznych do prac administracyjno-gospodarczych na 
terenie miasta Gdyni w związku z utworzeniem pra­
cowni terenowej. Do zakresu działania pracowni te- 
renowet należeć będzie projektowanie stacji 1 linii 
elektroenergetycznych. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
się w piątki 1 soboty w Zakładzie Energetycznym 
Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 130. pokój 304, tel. 
41-52-41 wew. 171, a pisemnie dział kadr w Poznaniu. 
^___________________ 8180-K

Spółdzielnia pracy „Dobrobyt” w Wejherowie, ulica 
Sobieskiego nr 243, tel. 22-21 zatrudni z dniem 15. I. 
1968 r. kierownika technicznego z wyższym wykształ­
ceniem technicznym oraz zatrudni z dniem j. II. 
1968 r. głównego księgowego z wieloletnią praktyką. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze spół­
dzielni.____________________________ 8227-K

Spółdzielnia Pracy Budowy Kotłów c, o. w Rumi- 
-Janowie zatrudni niezwłocznie 10 spawaczy elektry­
cznych posiadających książeczkę spawalniczą. Warun­
ki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. Członkom 
spółdzielni poza wynagrodzeniem miesięcznym przy­
sługuje dywidenda za roczne efekty ekonomiczne 
•półdzielnl. 8159-K
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Choinki, choinki...

W punktach sprzedaży choil doprawdy trudno będzie opa- 
nek zaczyna się przedświą- nować plagę złodziejstwa i 
teczny ruch. Wprawdzie do wandalizmu, 
stanu „oblężenia” jeszcze da-1 .
leko, ale kto wie... Oto na Na zdjęciu: w punkcie
przykład punkt sprzedaży sprzedaży choinek przy ulicy 
choinek w Orłowie po pier- Świętojańskiej w Gdyni, 
wszym „rzucie” drzewek w: 
praktyce świeci pustką. Aj 
już wczoraj sygnalizowali1 
nam orłowscy leśnicy o za­
straszającym niszczeniu drze 
wostanu przez złodziei: wy­
cinając drzewka niszczą las, i 
obcinając przede wszystkimi 
wierzchołki dorodnych, wie-:

Fot. Wł. Nieżywińffbś

Niedzielny wywiad

Podaż = zastawa świąteczna
9 tym 
warto

Tradycja jest tradycją, nadchodzące święta wiążą się 
zawsze ze... stołem, przy którym spotykamy się w gronie 
rodziny i najbliższych przyjaciół. Na tym zaś stole przy­
wykliśmy wiekową tradycją widzieć karpia lub inną rybę, 
nieco mięsiwa, smakowite ciasta.

Ale wiadomo, że święta tą miarą mierzone zależą od 
naszych handlowców, od tego co oni nam zaoferują na 
rynku, słowem podaż = zastawie świątecznego stołu. I o 
tych właśnie sprawach rozmawiamy dzisiaj, akurat na ty­
dzień przed świętami, z osobami odpowiedzialnymi za spra­
wy zaopatrzenia.

— Podobno zaprasza pan wszy­
stkich mieszkańców trójmiasta 
„na rybkę’»?

— Nie tylko z trójmiasta 
— odpowiada dyrektor na­
czelny Centrali Rybnej Ma­
rian Bakota — ale i z całe­
go województwa. Proponuję 
przede wszystkim 170 tun 
żywego karpia, ponadto 30

świąteczne zaopatrzenie w po­
szczególnych miastach.

Na wstępie — ZDZISŁAW 
CIĄŻYNSKI, kierownik Wydzia­
łu Handlu Prezydium MRN w 
GDAŃSKU:

— Trzeba stwierdzić, że 
w tym roku posiadamy 
większą pulę towarową niż 
w roku minionym, a prze­
cież przed rokiem też nie

ton karpia, 20 ton leszcza. 5ył0 powodów do narzekań... 
15 ton sandacza i ponad 3 choćby sprawa ryb: w tym

Ograniczenie ruchu
pociągów elektrycznych 1?na "y> slowo

tony pstrąga w stanie mro­
żonym. Dysponujemy obec­
nie 75 tonami karpia wię­
cej, niż w roku ubiegłym. 
Jeżeli zaś nie powieją wia­
try, to powinien być świeży 
dorsz z burty.

— Czy oferuje pan jakąś no­
wość?

— Oczywiście. Ze Związ­
ku Bianżowego Spółdzielni 
Rybołówstwa Morskiego u- 
dało nam się dostać intere­
sujące zestawy pięciu róż- 
nyc.i konserw rybnych w 
ładnych torbach reklamo­
wych. To się świetnie na

loletnich świerków. Jeżeli ta 
złodziejska inwazja potrwa 
jeszcze kilka dni, podmiej­
skiemu lasowi grozi wyni­
szczenie. Służba leśna jest 
zby szczupła liczebnie, jeżeli 
więc nie pokażą się w pod­
miejskich lasach milicyjne 
patrole, jeżeli przedsiębior­
stwa prowadzące sprzedaż 
świątecznych drzewek nie 
zadbają o pełne pokrycie za­
potrzebowania na choinki,

Sesfe MRN
w Gdyni i Sopocie

W związku z robotami toro­
wymi w niedzielę od godz. 1 
min. 30 do godz. 11 min. 30 na 
odcinku Gdańsk — Gdynia po­
ciągi elektryczne będą kurso­
wały wg następującego rozkła­
du: Z Gdańska odjazdy od
godz. 4 min. 30 do godz. 11 min. 
30 co pół godziny. Z Gdyni do 
Gdańska od godz. 4 min. 47 do 
godz. 11 min. 47 również co 
pół godziny.

Na odcinku Gdynia — Wej­
herowo bez zmian, jak w dni 
świąteczne.

W dniach 18, 19. 20 i 21 hm. 
w dalszym ciągu kolej elektrycz 
na w trójmieście będzie kurso­
wała w godzinach przedpołud­
niowych ze zmniejszoną często­
tliwością według specjalnego roz 
kładu jazdy. Zmiany te są spo- 
wodowane prowadzonymi praca 

, !mi torowymi. Dla ułatwienia W najbliższą środę o orientacji podróżnych podajemy 
godz. 10 vr Sopocie od-'rozkład pociągów elektrycznych

we wspomnianych dniach.
Z GDYNI w kierunku GDAŃ­

SKA pociągi będą odchodziły o 
godzinie 8.42, 9.32, 9.42, 10.32,

będzie się sesja MRN po­
święcona sprawom planu 
gospodarczego i budżetu 
miasta na rok 1968.

Tegoż dnia o godz. 3 
odbędzie się w Gdyni 
sesja MRN, której tema­
tem będzie terenowy plan 
gospodarczy i budżet 
Gdyni na rok 1968 oraz 
założenia do planu na 
rok 1969.

Niestety nie zdążyliśmy 
na Mikołaja, jestem zaś prze 
konany, że ta nowość chwy­
ci. Kosztuje wraz z opako­
waniem, przypominającym
torebkę damską, 52 złote, własnym dzielnicowym skte- 

— Co z garmażem rybnym? pie.

roku posiadamy o 20 ton 
karpia więcej, dysponujemy 
w sumie 70 tonami tej tra­
dycyjnej ryby. Jeśli dodać 
do tego dalszych 20 ton in­
nych ryb słodkowodnych, 
można sądzić, że zapotrze­
bowanie pokryte będzie w 
pełni.

— Warto dodać, że w tym 
roku oprócz sprzedaży ryb 
prowadzonej przez 14 skle­
pów Centrali Rybnej, wyzna 
czyliśmy dodatkowo 24 skle 
py PSS i MHD, w których 
prowadzona będzie rów­
nież sprzedaż ryb. W ten 
sposób chcemy rozładować 
tłok w sklepach specjalisty­
cznych, a jednocześnie ułat­
wić mieszkańcom dzielnic 
peryferyjnych zakupy we

— Na zamówienia w na­
szych sklepach będzie mc-ż- 
na otrzymać gotowy rybny 
garmaż przeznaczony dla 
osób, które chcą uniknąć 
kłopotu z przygotowywaniem 
rybnych potraw.

— Czy Centrala Rybna także 
miewa kłopoty?

— Owszem, ale jeżeli 
„Dziennik” pomoże, to chy­
ba zdołamy uniknąć wiszą­
cej nad nami „groźby”. Od 
poniedziałku będziemy suk­
cesywnie dostarczać żywego 
karpia do naszych sklepów. 
Niech nasi mili klienci ku­
pują go już od poniedziałku. 

. . . Bo w ostatnich dwóch
11.32, 11.«, 12.3«, 12.33, 13.32 „e.

i dalej według normalnego roz 
kładu.

Z GDYNI do WEJHSROWA: 
10.59, 11.19, 11.59, 12.16, 12.49, 13.19:

Z GDAŃSKA: 8.40 do Wejh.,
8.52 do Gdyni, 9.05 do Sop >tu, 
9.45 do Gdyni, 9.52 do Gdyni,
10.02 do Sopotu, 10.45 do We.|h.,
10.52 do Gdyni, 11.02 do Sopotu, 
11.42 do Wejh.. 11.5o do Gdyni,
12.02 do Sopotu i 12.45 do Wejh.

tes, nieporozumienia, nieza­
dowolenie obustronne. A 
można tego uniknąć. Na ko­
niec życzę wszystkim „sma­
cznego!”

Dane liczbowe, nawet najbar­
dziej imponujące nie każdemu 
przemawiają do wyobraźni. Ale 
chyba bardziej przekonywujące 

(stj Ibęda liczby obrazujące przed-

— Jak wyglądać będzie zaopa­
trzenie w mięso i wędliny?

— Właściwie można po­
wiedzieć, że sklepy mięsne 
zaopatrywane są systematy­
cznie w te gatunki mięsa, 
jakimi dysponujemy. Ten 
stan utrzyma się w okresie 
przedświątecznym również. 
Ale dla przykładu: posiada­
my 36,6 ton szynki, 26,6 
ton baleronu, 13 ton polęd­
wicy, 20 ton szynki kon­
serwowej, 61,2 ton bekonów 
i boczku GTaz pełne po­
krycie w innych, również 
tanich gatunkach wędlin. 
Podobnie sytuacja z dro­
biem: posiadamy go tyle, 
że jestemy w stanie pokryć 
w pełni zapotrzebowanie.

— A co ze świątecznymi „do­
datkami” w postaci bakalii, cy­
trusów?

, — Do cytryn już przy­
zwyczailiśmy się tak dale­
ce, że może nawet nie zau­
ważamy, iż są w sklepach 
przez okrągły rok. Dosta­
niemy pierwsze dostawy po-

GDANSK, Opera, „Szósta żo­
na Sinobrodego”, g. 19; pon. 
niecz. Teatr Wielki, „Wyszedł 
z domu”, g. 19; pon. „Jegor 
Bułyczow i inni”, g. 18. SO­
POT, Kameralny, „Mój brat 
niepoprawny”, g. 19; pon. niecz. 
Grand-Hotel — sala koncerto­
wa, pon. „55 Podwieczorek na 
Pali 230”, g. 17.15; 20.45. GDY­
NIA, Muzyczny, „Cygańska 
miłość”, g. 19.15; pon. j. w.

GDAŃSK „Leningrad”, „Włó­
częgi północy”, USA, od 11 1., 
g. 10, 12.30; „Galia”, fr., od 18 1., 
g. 15.30, 17.45, 20; pon. „Kop­
ciuszek w potrzasku”, fr., od- 
16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Kameralne”, Zwariowana noc”, 
poi., od 11 1., g. 15.30, 17.45, 20; 
pon. „Partyzanckim szlakiem”, 
jug., od 16 1„ g. 15.30, 17.45, 20. 
„Kosmos”, „Wojna i pokój”, 
I cz., fr., od 14 1., g. 13, is, 19; 
pon. g. 16, 19. „Zorza”, „30 lat 
śmiechu”, USA, od 12 1., g. 15, 
17; „Tygrys lubi świeże mięso”, 
fr., od 16 1., g. 19; pon. „101 dal- 
matyńczyków”, USA, od 7 1., 
g. 17, 19. „Piast”, „Życie mał­
żeńskie — Ona”, czy II, fr., od 
18 1., g, 16.30, 19; pon. „Za­
mrożone błyskawice”, NRD, 
od 16 1., g. 16, 19. „Drukarz”,
„Winnetou”, I ser., jug., od 11 
L, g. 15, 17, 19; pon. niecz.
„Motława”, „Chata wuja To­
ma”, NRF, od 14 1., g. 13, 16, 
19; pon. „Sami na wyspie”, 
jug. od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Przyjaźń”, „Fantomas”, fr., 
od 11 1., g. 17, 20; pon niecz. 
„Gedania”, „Chcemy się ba­
wić”, ang., od 12 1., g. 16, 18; 
„Sublokator”, poi., od 16 1.,
g. 20; pon. niecz. „Wrzos”, 
„Casanova 70”, wł., od 16 1.,
g. 15.45, 18, 20.15^ *on. „Listek 
figowy”, węg., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Włókniarz”, „Strzelby
Apaczów”, USA, od 11 1., g
16, 18; pon. niecz. „Żak”,
, Oferta matrymonialna”, wł., 
Od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20; pon. 
zamknięte pokazy DKF.

JKKZESZCZ

swoi”, poi., od 14 1.. g. 12.30,
15, 17.30 , 20; pon. j. w. „Znicz”,
„Sabrina”. USA, od 14 1.. g-
13.30. 15.45, 18. 20.15; pon. g.
15.45, 18, 20.15. „Tramwajarz”,
„Westerplatte”, poi., od 14 1„ 
g._ 16, 18. 20; pon. niecz. „Za­
wisza”, „wielki wyścig”, USA, 
od 11 1„ g. 16, 19; pon. niecz.

NOWY PORT „1 Maja”, nie­
czynne.

OLIWA „Delfin”, „Jowita’, 
poi., od 18 1., g. 13.30. 15.45. 18, 
20.15; pon. „Miłość surowo 
wzbroniona” węg., od 16 1„ g.
15.45, 18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Quentin 
Durvard”, USA, od 11 1„ g.
13.15, 15.30. 17.45. 20; pon. „Mon­
sieur”. fr.. od 14 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Bałtyk”, „Szare ka-
czątKO”. radź., od 7 1„ g. 14, 
16; „Anioł zagłady”, meks., od 
16 1., g. 18, 20; pon. „Dzieci
kapitana Granta”, ang., od 11 
1., g. 15.15. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa” „Dzia­
ła Navatony”, ang., od 14 1„ 
g. 11, 14. 17, 20; pon. „Walecz­
ni przeciw rzymskim legio­
nom”, rum.-fr.. od 14 1., g. 10,
12.30, 15, 17.30. 20. „Atlantic”,
„Wczoraj, dziś. jutro”, wł.. od 
16 1., g. 13.15. 15.30. 17.45, 20;
pon. „Szare kaczątko”, radź., 
od 7 1.. g. 15.30: „Głód”, duń­
ski. od 16 1.. g. 17.45, 20. „Go­
plana”, „Komand 0-52”, NRD, 
od 16 1., g. 10, 12. 14; „Rodan 
ptak śmierci”, jap., od 14 1., g.
16, 13, 20; pon. „Królowa sta­
cji benzynowej”, radź., od 11 
1., g. 10. 12, 14; „Kobiety nie 
bi.1 nawet kwiatem”, cz.. od 
14 1., g. 16, 18. 20. „Neptun”, 
„Czarny dzień w Black Rock”, 
USA. od 16 g. 15. 17, 19; 
pon. „Kaukaska branka”, -idz. 
od 11 1., g. 16. 18, 20. „Mary­
narz”. „Darling”, ang., od 18 
1„ g. 14.30, 17. 19.30; pon, „Ty­
le wierności na nic”, węg., od 
16 1.. g. 17, 19. „Fala”, „Nie­
złomny Wiking”. USA, od 11 
1„ g. 14, 16. 18, 20; pon. „Fifi 
Piórko”, fr., od 14 1.. g. 16, 18, 
20. „Promień”, „Pechowiec na 
prerii”, USA. od 12 1., g. 16; 
„O tych oaniach”. szwedz., od 
16 1„ g. 18, 20; pon. „Strzelby 
Apaczów”, USA, od 11 1„ g. 16 
18, 20. „Klubowe” „Bocciacio
70”, wł.. od 16 1., g. 17.45, 20; 
pon. niecz. „Mimoza”. „Rzeka 
Czerwona”, USA. od 14 1., g.
15.45, 18. 20.15; pon. „Człowiek,
którego kocham”, radź., od 14 
1„ g. 16, 18, 20. „Jagienka”,
„Wielka ucieczka”, USA, od 11 
1„ g. 16, 19; pon. niecz. „Me­
wa”, „Twarz zbiega”. USA, od 
14 1.. g. 19: pon. niecz.

> RUMI4 «AitfarWupJaJs zdo­

byto Dziki Zachód”, USA, od 
16 1., g. 13, 16. 19; pon. g. 17, 
20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 17 grudnia 1967 r.

NIEDZIELA 
LOKALNE:

8.45 „Magazyn wojskowy”-
9.05 „W niedziele na wsi”. 9.25 
Muzyczne ciekawostki. 10.00 - 
Notatnik kulturalny Wybrzeża 
10.50 „Nasze sprawy”. 10.57 — 
„Rozległe pola — dalekie cza­
sy”. słuchowisko Jana Tettera.
16.05 „Ja. złodziej”. 20.32 - Z 
boisk i stadionów. 22.20 Roz­
mowy o wychowaniu.
OGÓLNOPOLSKIE!

8.00 „Moskwa z melodia * 
oiosenka słuchaczom Dolskim”.
8.35 „RadioDroblemy”. 12.10 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy. 12.35 Poranek symfoniczny 
muzyki romantycznej. 13.35 Pol 
ska muzyka ludowa w opraco­
waniu artystycznym. 14.00 Poe­
tycki koncert żvczeń. 14.30 Kon 
cert zakochanych. 15.00 — Dla 
dzieci: „Chłopcy z placu Bro­
ni”. słuchowisko według książ­
ki Franciszka Molnara. 15.45 — 
„Niedzielne rendez vous”. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.05 „O 
czym mówią w świecle?”. au 
dvcla radiowych koresoonden 
tów zagranicznych. 17.25 Chwi­
la muzyki. 17.30 Program z dy­
wanikiem. 18.35 Gra zespół jaz 
zowy Jerzego Saplejewskiego
19.00 Rewia piosenek. 19.30 —
„Im bardziej tęsknię, tym ko­
cham gorecej”, słuchowisko o- 
parte na listach Zygmunta Kra 
sińskiego. 21.22 Muzyka tanecz­
na. 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne. 23.43 Muzyka. 0.05—
3.00 Program nocny.

w dniu 18 grudnia 1967 t.
PONIEDZIAŁEK 

LOKALNE:
13.40 Koncert życzeń, 16.25 Kon 

cert życzeń, 17.00 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Kompozytor I jego piosen 
ki — A. Sławiński, 12.45 „Spot­
kanie antyświatów”, 14.00 Kon­
cert estradowy, 14.35 „Fala 56”,
14.45 Muzyka ,15.00 Muzyka ope­
rowa, 15.30 Dla dzieci st: „Ołów 
kiem i paletą”, gawęda Sz. Ko­
bylińskiego, 16.05 Publicystyka
i&e^uarodawa« IŁ 45 .«Mym Unüs.

maszyny”, 19.30 Koncert z no­
wych nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej PR, 20.14 Wiersze 
współczesnych poetów greckich, 
(w przerwie koncertu), 20.24 d.c. 
koncertu, 21.40 Nowiny i nowin­
ki muzyczne, 22.00 Rozmowy o 
wychowaniu. 22.10 Koncert Chó­
ru St. Stuligrosza, 22.30 „Ambi­
cje i starty”, 22.45 Muzyka ta­
neczna, 0.05—3.00 Program noc­
ny.

na dzień 17 grudnia 1967 r.
NIEDZIELA

8.40 TV Kurs Rolniczy. 9.15 
„Przypominamy. radzimy”. 9.20 
Z cyklu: „Przedmieścia Lenin­
gradu”!^ 10.00 Dla młodych wi­
dzów: „Sport i zabawa”, final 
rozgrywek sezonu 1966/67. 11 05
„Ekran przyjaźni” konkurs r.a 
film amatorski o Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 12.05 Dzien­
nik, 12.15 PKF. 12 25 „Dzieci i 
mewy” film prod bułgarskiej 
12.40 ..pawcie sie z nami”, re­
wia amatorskich zespołów gór 
niezych. 13.25 Teatrzyk dla 
przedszkolaków: Anna Chodo­
rowska „Lalka ' miś”. 14.05 „Te 
war’vsze niedoli” film z serii' 
„Uciekinier”. 14.35 „Przemia­
ny”. 15.05 „Oczekiwanie” film 
z serii: ..Bonanza”. 15.55 ..Wlel• 
ka gra”, teleturniej. 17.00 —
„Legenda Bałtyku”, telewizyj­
na inscenlzada onery Feliksa 
Nowowiejskiego. 18.00 „Włoskie 
spotkania”. 18.20 .7 okien ra­
tusza” z evklu* „Piórkiem ’ 
węglem” 18.40 „Rnotkanie z P' 
sarzem” .— Władysław Mache- 
lek. 19 05 „Ludzie i wolty”, 
rep. z „cyklu: „Ludzie 1 zdarzę 
nia” 19.20 Dobranoc. 19.30 —
Dziennik. 20.00 Nledz’elnv pro­
gram rozrywkowy z Moskwy 
20.45 „Pięć grobowców”, film 
fab nrod. USA. 22.15 Niedziela 
sportowa.

na dzień 18 grudnia 1967 r.
PONIEDZIAŁEK

marańcz, rodzynków nie 
brak, gorzej nieco z migda­
łami, ale ich dostawy za- 
ież 4 nie od nas. Orzechy 
krajowe i włoskie, śliwki su 
szone są już od długiego 
czasu w sprzedaży.

— Proszę jeszcze zaape­
lować do kupujących, by 
zakupów nie odkładali na 
ostatnią chwilę. Towar 
wprawdzie jest, ale przecież 
przepustowość sklepów jest 
ograniczona: jeżeli zakupy 
czynić będziemy dzień przed 
świętami powstaną prawdzi­
we korki, ponadto nie bę­
dziemy w stanie dowieźć 
towarów z hurtowni. Więc 
prośba: nie w ostatniej
chwili!

Pani GENOWEFA MADERSKA 
jest zastępcą kierownika Wy­
działu Handlu Prezydium MRN 
w GDYNI:

— Dokładaliśmy wszel­
kich starań, by zapewnić 
mieszkańcom miasta jak naj 
lepsze zaopatrzenie. Ogó­
łem na grudzień posiadaliś­
my 943 tony mięsa (wobec 
916 ton w roku ubiegłym) 
i 346 ton wędlin. Dodatko­
wo otrzymaliśmy jeszcze 9 
ton szynki konserwowej. 
Oczywiście większość tych 
towarów trafi na świątecz­
ne stoły.

— Ryb będzie chyba pod 
dostatkiem: m. in. 42 tony 
karpia, 10 ton ryb słodko­
wodnych. Słabo jak dotąd 
przedstawiają się dostawy 
zapowiedzianych cytrusów. 
Poza cytrynami, które syste 
matycznie znajdują się w 
sprzedaży otrzymujemy na 
razie niewiele innych ga­
tunków tych owoców. Ale 
mamy nadzieję, że łada 
dzień nastąpi poprawa.

— Nie dopisały również 
figi, niewiele było też mig­
dałów, ale wobec tego, że 
sklepy posiadają pod do­
statkiem orzechów włos­
kich, nie ma chyba powo 
dów do zmartwienia.

— Nasze przedsiębiorstwa 
handlowe organizować będą 
i w tym roku tradycyjna 
kiermasze cukiernicze i gar­
mażeryjne, na których moż­
na będzie nabywać gotowe 
wyroby lub zamawiać je na 
dogodne sobie terminy.

JADWIGA M1SZEWSK A z 
Wydziału Handlu Prezydium 
MRN w SOPOCIE:

— Uważamy, że nasz han­
del zaspokoi zapotrzebowa 
nie rynku na wszystkie ar ty 
kuły cieszące się szczegół 
nym powodzeniem w okresie 
świąt. Nasze miesięczne 
przydziały mięsa wynoszą w 
grudniu 98 ton, w^łiin -

94 tony. Jest to ilość wy­
starczająca. Niemniej wy­
stępują braki w tańszych 
elementach mięsa wieorzo 
wego (żeberka), Zakłady 
Mięsne w Gdańsku nie 
uwzględniają też tego, że 
klienci poszukują bardzo 
wędzonego surowego boczku 
i... dostarczają nam boczek 
gotowany.

— Z cytrusami nie ma 
problemu: są w sprzedaży 
cytryny (15 ton), pomarań­
cze (12 ton), grapefruity (2 
tony). Z bakalii odczuwać 
można co najwyżej braki 
migdałów, których dotąd 
otrzymaliśmy niewiele.

— Będą również kierma­
sze cukiernicze, garmażeryj­
ne. Nasze piekarnie zapew­
niają na okres świąt wy­
piek pieczywa zwykłego w 
ilości ok. 36 ton, cukierni­
czego — 12 ton. Zatem chy­
ba uczyniono wszystko, by 
w pełni zaspokoić świątecz­
ne apetytv mieszkańców.

E,

w NIEDZIELĘ...,
Klub studentów „Żak” zapra­

sza na przedstawienie Teatru 
„Studio” wystawiającego O 
godz. 21 „Kaligulę” wg Camu-
S£W Klubie Turysty PTTK W 
Gdańsku przy ul. Długiej 45 od 
będzie się o godz, 10 walne ze­
branie członków i sympatyków 
klubu wodnego PTTK.

W Okręgowym Klubie Oficer­
skim Mar. woj. w Gdyni przy 
ul. Zawiszy Czarnego. 1 odbę­
dzie sie o godz. 9 min. 30 ze­
branie sprawozdawczo - wybor­
cze Jacht Klubu Morskiego 
„Kotwica”.

W Klubie WDK o godz. 18 
min. 30 koncert kameralny przy 
świecach w wykonaniu trio 
„Polihymnia”, W programie Ra­
chmaninow i Beethowen.

O godz. 12 min. 30 w Rudym 
Kocie program z cyklu; Mu- 
zvka nie jest trudna. O godz. 
18 gra do tańca zespół „Akor­
dy”.

W PONIEDZIAŁEK
W sali prezydium MRN W 

Gdyni o godz. 11 odbędzie. się 
uroczyste spotkanie Miejskiego 
Komitetu Konkursu Czystości a 
wyróżniającymi sie uczestnika­
mi konkursu. Na spotkaniu bę­
dą wręczone nagrody i dyplo­
my.

W sopockim Klubie MPiK o 
godz, 19 mgr Tyszkowski wy­
głosi prelekcję pt. „Z kraju i 
ze świata”.

TO tys. m3 gazu na dobę więcej
Onegdaj w Gdańskich Za-Iwarią u płockiego proauecu

kładach Gazowniczych doko 
nano, mówiąc fachowym ję­
zykiem, zasypu I baterii 
trzech pieców (32 komory), 
oddając ją do eksploatacji 
po przeprowadzonym remon 
cie kapitalnym.

Oznacza to — w wyniku 
tzw. suchej destylacji — 90 
ton koksu na dobę więcej, 
oznacza to dla producenta 
82 tys. m sześć, mocnego ga­
zu, który — po wymiesza­
niu z gazem generatorowym 
— zwiększy przesył do na­
szych kuchni i piecyków o 
70 tys. m sześć, na dobę 
Podstarzała, żeby nie powie­
dzieć wiekowa bateria, wy­
remontowana o 6 miesięcy 
wcześniej niż proiekh'”ano, 
znowu „jest na chodzie”, co 
w pewnej mierze polepszy 
przedświąteczną sytuację 
kiedy to zużywamy gazu 
co najmniej dwa razy wię­
cej niż zazwyczaj. Poprawę 
winniśmy odczuć już dzi­
siaj.

Niestety, mimo oddania 
wyremontowanej baterii do 
eksploatacji, tegoroczna sy­
tuacja zaopatrzenia w ga7 
przed świętami nie będzie 
lepsza od ubiegłorocznej, kie 
dy to szczytową rezerwę sta 
nowiły 2 zbiorniki, magazy­
nujące doraźnie gaz. W tym 
roku na rzecz tej rezerwy 
pracuje tylko jeden zbior­
nik, mieszczący 40 tys. m 
sześć. ga7u; drugi (objętość 

130 tys. m sześć.), znajduje 
pi

Czy wiecie jak
I * a fi tsię w okresowym remonciesobkom skorzonery/p-^ ^

Urozmaiceniem zimowego 
jadłospisu ubogiego w ja­
rzyny, może być skorzonera, 
którą można dostać w skle­
pach z warzywami. Ponie­
waż jednak nie wszyscy wie 
dzą jak ją przyrządzać, po­
dajemy najprostszy sposób, 
tzn. ä la szparagi.

Po wymoczeniu korzeni sko­
rzonery w zimnej wodzie, o- 
skrobać je z cienkiej skorki, 
przekroić na połówki i wrzu­
cić do gotującej się osolonej 
wody. Gdy będą miękkie odce 
dzić, polać świeżym masłem z 
przyrumienioną tartą bułecz­
ką. Można również po ugoto­
waniu obsmażyć i podawać z 
jajkami sadzonymi. Dla za­
ostrzenia smaku dobrze je po­
sypać tartym, ostrzejszym, żól 
tym serem.

Kto nie ma odwagi na pró­
by w domu, może skosztować 
skorzonery w różnej postaci 
podczas degustacji, którą 
przygotowuje Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych, współ 
nie z Gdańskimi Zakładami 
Gastronomicznymi w 3 pla­
cówkach: „Cristal” we Wrze 
szczu. ul Grnuwaldzka 105, 
„Gedania” w Gdańsku (Dłu­
ga 75) i w „Aldze” w Sopo­
cie. w dniach 18, 19 i 20 bm.

Na niedzielne

W niedzielę „Krokusy” za-
15.36 „Teleekspres”, 16.55 Dzień praszają na wycieczkę w okoli- 

nik, 17.00 Dla dzieci: „Kino ce Wejherowa. Zbiórka uczestni
Ptyś”, 17.15 Dla młodych wi ków o godz. 10 min. 10 na przy- 
dzów: „Zrób to sam” 17.30 „Eu stanku pKF Smiechowo. ińfor- 
reka”. 18.05 Z cyklu: „Na zdro- mac1e tel. 41-42-72 lub 31-13-43. 
wie”. 18.25 „Ocean Lodowaty”, j Klub „Wanoga” z kołem za­

kładowym nr 14 PTTK zaprafilm prod. radź... 18.45 Kino Krót 
kich Filmów. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.05 Teatr Tele­
wizji: „Maliniarz” Fritz Hoch­
wälder. 21.30 „Janosik idzie do 
fabryki”, pr. public.. 22.00 Dzień

sza na niedzielny spacer Sopot 
— Jelitkowo (10 km). Zbiórka 
przy dworcu PKP w Sopocie o 
godz. 10 koło wejścia głów-
fiego*

szawskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Gazowni. Zakończę 
nie remontu przewiduje się 
na koniec grudnia. Nie zdo­
ła się też w przedświątecz 
nym terminie oddać do ru 
chu oczekiwanej tłoczni, 
wpływającej na z^^kszeme 
ciśnienia gazu w sieci. 
Wprawdzie niezbędna do jej 
uruchomienia imoortowanr 
aparatura kontrolno - po­
miarowa jest już w kraju, 
ale skomplikowane czynno­
ści, związane z jej legaliza­
cją, prowadzone przez Głów 
ny Urząd Miar, musiały 
wpłynąć na opóźnienie jej 
dostawy do Gdańska. Tłocz­
nię w tym stanie rzeczy od­
da się do ruchu nie wcześ­
niej jak w styczniu.

Reasumując: poprawa zao 
patrzenia w gaz będzie, ale 
nie obiecujmy sobie za wie­
le. Można by tu postawić 
pytanie: czy gazownia nie 
może produkować więcej? 
Może i produkuje, ale nasze 
zapotrzebowanie rośnie. Je­
śli w roku 1965 oddano na 
nasz użytek 62 min m sześć, 
gazu, to w roku 1966 —- 
69 400 tys. m sześć, w roku 
bieżącym odda się przynaj­
mniej 75 min m sześć., plan 
zaś roku przyszłego zapowia 
da konieczność wyproduko­
wania ok. 8150Ö tys. m 
sześć. Przy czym dodać na­
leży, że zakłady przemysło­
we zużywają zaledwie 12 
proc. tej produkcji, my zaś 
— odbiorcy indywidualni — 
88 proc. „

* * *
Mamy nadzieję, że nie bę­

dzie w przedświątecznym o- 
kresie narzekań na brak ga 
zu płynnego. Niedobory, o 
jakich alarmowali nas od­
biorcy, związane były ze 
szczęśliwi* zlikwidowana a-«

ta płynnego gazu. Dwie (po 
24 i 26 ton) cysterny, rozła­
dowywane obecnie w Gdy­
ni na pewno zaspokoją po­
trzeby wszystkich spośród 9 
tys. odbiorców z trójmiasta, 
korzystających za pośredni­
ctwem gdyńskiej gazowni, 
z gazyfikacji bezprzewodo-» 
wej. Pozostałe 4,5 tys. od­
biorców obsługuje „Minol’%

ir. p.

55 PODWIECZOREK
W poniedziałek (18 bm.) „POD 

WIECZOREK NA FALI 230” bę­
dzie jak zwykle w sali koncerto 
wej Grand Hotelu w Sopocie o 
godz. 17.15 i 20 30.

Wystąpią popularni piosenka­
rze i aktorzy estradowi.

W związku z opóźnionym przy 
jazdern Jerzego Połomskiego z 
Kuby gdzie obecnie przebywa 
na Festiwalu Piosenki, na Pod­
wieczorku wystani znana piosen 
karka holenderska — polskiego 
Dochodzenia Bożena Grabowska.

Grać i akompaniować będzie 
zespól wokalno-muzyczny „Alba 
tros” pod kier. Romualda Mil- 
nera.

Ha Polski Komitet 
Pomocy Społecznej
Chałupnicy zatrudnieni W 

zakładzie nr 18 przy Spół­
dzielni „Techno - Mechanik” w 
Gdańsku przeprowadzili między 
sobą zbiórkę ofiar pieniężnych 
na pomoc dla najbiedniejszych. 
Uzyskane ze z.biórki 2.548 zl 
91 gr przekazano do Rady 
Dzielnicowej PKPS we Wrze­
szczu na konto w NBP nr 
3P2-9-2812. Dziękując za naszym 
pośrednictwem ofiarodawcom 
PKPS zaznacza, że wszelka po­
moc jest mile widziana, ponie­
waż komitet opiera swa dzia­
łalność wyłącznie na ofiarno­
ści społeczeństwa.

Na jezdnię al. LeningradzkieJ 
w Gdańsku wszedł raptownie 
Józef K. i został potrącony 
przez samochód „Warszawa” nr 
rej. GA 0589 prowadzony przez 
Janusza Ł. Pieszy doznał obra­
żeń.

• * *
W Brzeźnie na ul. Krasickie­

go, dróżnik odcinka PKP Kazi­
mierz C. nie zamknął zapór na 
przejeżdzie kolejowym. Na prze 
jazd ten wjechał ciągnik „Ze- 
tor” nr rej. GA 2817 prowadzo­
ny przez Jerzego N. Nadjeżdża­
jący pociąg wpadł na ciągnik, 
bardzo poważnie go uszkodził i 
złamał słup trakcji elektrycznej. 
Kierowca ciągnika doznał tyl­
ko lekkich obrażeń.

* * *
Jadący al. Grunwaldzką we 

Wrzeszczu Bolesław M. kierow­
ca „Warszaw'y” nr rej. GA 8259 
nie zachował należytej odległo­
ści między pojazdami i naje­
chał swym samochodem na 
„Wartburga” nr rej. GA 3550,
prowadzonego przez Halinę J. 
Uderzony „Wartburg” wpadł na 
„Żuka” nr rej. GA 7014 kiero­
wanego przez Waldemara P. 
Wszystkie samochody zostały 
uszkodzone.

* * *
Anastazja P. i Maria W. we­

szły na torowisko tramwajowe 
tuż przed nadjeżdżającym tram­
wajem linii „12” prowadzonym 
przez Józefa O. Obydwie ko­
biety zostały potracone i doz­
nały lekkich obrażeń.* * *

W Letnicy na ul. Marynarki 
Polskiej, samochód „Skoda” nr 
rej. GK 4297 prowadzony przez 
Zygfryda R. który nie zacho­
wał należytej odległości miedzy 
pojazdami, wpadł na samochód 

Star” nr rej. ga 4996. Oby­
dwa wAzv zostały uszkodzona.


